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W  K rak o w ie . Administracja „CZA8U," księgarnia p. S. 'o ^ ła ^ o d 1 m^sca wier-
Ł f f S S * .  ™ tdy pocztowa. 0 9 l o » e > l .  «  po 5 cSt. l a d a ^ o .
.r^dmtóem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10, u  ™  * “£ f tn t  z» kwdy raz. D o łą e s e n ta  
“ * q konnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 «“ • j złr od 100 egzempl. dla
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nadsyłano Eadakcyiprzyjmuje się. — R ęk o p i* * *
Jezuitów i o banioyi na „opornych* ducho-

. Kożuchowshiego z Admimstra-1 d a w t e . Mt a l a  posadę wice-1 wnycb.

składzie Izby niż- bitego stronnictwa Deakistów przechodziazis. waneg0; leoz fałszywe* jest I “ ^aiMiwjto i
J d o  obozu rządowego, mewtafc.w.e l .b c r a l ^  I r r o f o n ^  I k« W M .. . - r .  »

wanego. lecz fałszywce) jest potrzeba, gdy*rozumie sięwunoprzez «ę,że wyz m ata-ln ie

Kraków lO w rz eśn ia
Sejm węgierski w nowym

śd  polityki aost^ ok iej .ta ien  s i ,  przenieść „nego do wjjścia z k ^ M e g o p M O ^ .  „ d o . j 4 .n o r  * J |«  « ” £ £ £  rfKozmtae V ,-  .karbooej jest Jd. cglo.il btadidató.:
z Wiednia do Peszta, bo tylko na Wscbodzie Bzgd co w k j" ? * " *  pmwwtoi ni. ocfsjg «« .  ten | zaś ’ ■MPr7 ^ L ” T .  * i . î . o ,o C,o  - m d  we- eal.oho.sbi (do * ■ »
jei przyszłość i pole do działania zewnętrzne- na ofiary i poświęcenia narodu, p p J J 6b z raz obranego toru. Zaprzeczam nadto, joyi noweg; k bowe, śej wice-prezydent p. Jor-1 Leona C z a jj*xn®.V®£^2 niamieokiego) w obo­
ro Jakoż W istocie przez kilka lat stolica I upadek. I nie ma też wątpliwości, u ~ aby X. Kożuohowski nalegał o poddanie Seminar 1 zew, y 1 PoBBinger zostawszy k i e r o w n i - 1 obehmiMki (do r togu Co do „(doków zwy-
Zditawii miała przewagę nad starą stolicą | dej specjalnej pozycji * * *  usUwie ^ o w q ^ m ^ d .  .  i - i
Przedlitawską. Pominąwszy 
ugoda 1867 r. Węgrom 
kiedy Peszt nadawał, i

S r n n ^ S r t T i ^ y ć h . ' r W ^7w  teoldri ^ W «k om erW rtłit,', chcącego Wpro.sto ta . t y .  posta-1 y e n ,  B.rtmnn..'. I ™  cs a "  Dotychc-
p r lm o to , trwał tnkdtngo.dopokąd Lprze- dzid nieco Wągr, z piedestału odrębnego pad-Lowienia ^.tąp.to to « * & « » »  sta .. £ S E a z a S m  haodjdat Aemiechi me bardzo
dw chaosu rozbitych i zwafoionych strontact* L w a , na J *  «S«4* « «  '• J° S  htdr. n .2  si, potrz.bs.rn wnbw. « * »  rozrzsoaopcb| prz.^ ^  M  Toron wat,
w Zalitawii stało zjednoczone narodowe stron- ła, gdyby nie zaczynał oszczjdnoSc. od n lo-l— n,. ~  ‘ 1 bez podatawy.
nictwo Deakistów, mogące służyć za wzórlbionycb bonwedów i nie
karności parlamentarnej i patryotycznej zgody|węrfów_z Austryą.;    w z^ iem  .o w .» »  . ^     ̂ - .  kże

Wie-1 cześnie prawie kończy się także ̂  
ów. Lwowa co do poboru akoyzy. Jak słychać, rząa

Sożachowski?grzech, który z Pesztu niemal rządził 
dniu, i kto wie, czy wówczas 
Andrassego nie był silniejszym
ustąpieniu powolnego sobie hr. d b u ^  zająi i ten ’ " V -  onn(l7:pwa sie l^n , ni6 odbywały B.ę nigdy seaye proieaoruw,
jego miejsce u steru spraw wspólnych. Hr. szłym przy odnowieniu ugody p ^Jw 8kntek czego ci nie mieli żsdoego wpływu na
Andrassy jako prezes gabinetu wspólnego i większych jeszcze rig finansowych J kierunek zakładu. Zapewne X Rektor mn®“ *
minister spraw zagranicznych doszedł do punk- niezawisłości politycznej. Dualizm zawsze przy- d dla których o g r a n i c z a ł  działahość awoich
ta k n t a d L y J o  i jakkolwiek p r z e j j  ta p eta l..
zapewne te same dążności, które popierał ja-1 to prawdziwe kalectwo, as c a, g y j  ^ . . Brzvczycą ciągłych nieporozumień mię-
ko prezes ministerstwa peszteńskiego, nie mógł z braci przy większym apetycie, nim R profesorami, które końozyły się na tern,
już jednak opierać się tak wyłącznie na sej-1 większe zachcianki samodzielności. ie jttdtie n»jzdolniejs', chcąc uniknąć zatargów, opu-
mie węgierskim i prowadzić tak bezwzględnie I Wszystkie zapowiedziane reformy w mowi BZCZRii zakład. X. Kożuohowski, zostaw»j!y 
węgierskiej polityki. Jako Węgier znalazł w (tronowej, nieodnoszą się wcf I re“ ' 
Wiedniu ite same 
same związki ze stronnictwem 
ltberalnem , te same niechęci 
stronnictw federalno - słowiańskich

. Jako Węgier znalazł w tronowej, nieodnoszą się wcale do oszczęuno- rem Beminarpum, me miał na nieszozęscie wgu - 
.ympatye i .ntypątye, taU ci w e^ętrtayeh . M  bMt a  n.™ dow «o l i -  m g ^ - j j j

;ronnictwem centralistyczno-ljest nowem uroszczeniem separatyzmu węg 1 • • ^ wprowadzeni, jak tego wymaga u-
j uprzedzenia skiego, wątpliwego skutku na podzwigmeme | L w » . ł.« aifi nrzysłaiy zakładowi;

I  o  m * _______1 - 1  > 1 .  M M A l i n T I

wątpliwego skutku na poazwigmeuie ie  Bię przysłały zakładowi;
V węgierskich, zachwiaóby musiała sto- , nie obrBChował, te  tym  sposobem i PTcf™?'°^ 
7   K .n tn  nftńatwa. Kwestya r„av*n.B nz?skaia prawo do posiedzeń, ktdre-

S c z y  Przy ostat oich wyborach reichstegowych
uwowb «« r —-----------------------  . . ■ icd w Pigży, w powiecie Toruńskim śmiał zaprote
w zasadzie zgftdza się na dalsze wydzierżawieme, 13t0wać przeciw pogwałaceniu i prawa wyborozega 
ale ro zch o d z ić  się będzie tylko o wyiitą^ aukeye-1. ugtawy wyborczej. Za protest ton U b u
Zahty wydzierżawiania akcyzy pod zarządem mia l bied h wyrobników dziś jeszcze pokutuje w wę-
ata 4  tak znaczne tak dla miasta, j a k i  rg d u , «e I  teruńskiem, a obywatelstwo p o ^ e u t i z y -  
wątpić nie należy o porozumieniu obopólnem co ich żony i dzieci. Pytanie jednak, czy tym ra
do wysokości sumy dzierżawnej. mm kandydat niemiecki rzeczywiście zwycięży, aiuo-

Ze wszystkich dzienników wiedeńskich je y 1 • esitacya wyborcza po stronie polskiój j 
Vcrstadt-Ztg oświadczyła się bezwzględnie za ogra- L K di0  żywa.
niczeniem stopy procentowej przy pożyczkach w i*a i _
licyi i surowem karaniem przestępców. Zarazem
jada ten dziennik, aby podobną ustawę zaprowa- j « r t e ( | e ń  9 września. Zjazd centralistów mc- 
dzić także w innyob krajach, dotkniętych plagą I ,awBkich w Nowym Jeżynie odbył się 7go b. m. 
lichwy. . Przyjęto na nim następujący wniosek: „Dl*, wy-

Pomimo, że od dut kilku sprawa wschodiz ^skonalenia orgsnizacyi Btronmctwa wiernokon- 
wzięła obrót pokojowy, oczekują tu dziś z P,ewną 3tytucyjnego na Morawie i dla utworzenia s ta łe j  
deoierpliwośoią telegramu z Kragujewacz o o‘w «- » 7 ^  w tym celu, zjazd uprasza usil-
ciu Skupczyay. , a  1 należących do tego stonniotwa posłów sejmo-

Delegacye wspólne zwołane na d. 21̂ b . m. I wyct i deputowanych do Rady państwa z okięgow
seta W iedeńska  jutro zamieśoi dotyoząoe pisma o .-njejBkif i1) wiejskich i Izb handlowych, aby eię po­
ręczne N. Pana. 13tarftij 0 utworzenie komitetu mężów zaufania, zło­

żonego z posłów i innych znakomitych członkówpo za I finansów

j I noś. i ważnych przy wyboraoh; 5) gorliwe pielęgnog o w ifek i^ , mimo tak kotaystaej BposobnoldUta ..o ic h  w m m m  omi”»  JeSto « p i  < * \ m i  .. . ___________________________________________

Feliksa z  ̂  d ę w Krako l 6w Btronniotw|i; 7) podnieoame do zakładania 
w Przemyślu i Ludwika | h 8towarzyszeń politycznych, mieszczańskich,

kasyn włościańskich itd., tudzież zachęcanie, pro­
wadzenie i popieranie tych stowarzyszeń ku odpin

inicvatvwv i*bu nin nadarzyła w 0D“ “ oacn przewazyiu   d e  której m<
r e «  U  nie c .  jo* tego WyrowK^ego | ^  1 S '  . . . . .

SZ? CVSSft, otJ m  ó m j h - w l u ,  izzfcr*  duohowie‘,t,:i ■

stronnictwa, talecającego się jest bardso n i e j e d n o D e a b f a  “ T * .  noS ^ h . «<*» » r nittwa’ t K E  w te d e *  9 wrednie. I w ^  Bixm, p n r t a - p o p r n h k i
W n ^  i karnością, ,  w tatajsce. tęgo ^ nista. skoro o . |  L W  4 W  2  ^  ^ S Ł S T A S

wie, Oskara R e s i c h a  
G a w ł a  w Tarnopolu.

jednością i karnością, * w miejsce tego zar JCO« «  j , - - ,  —r - - - -  .
“ spo prawdziwie narodowego Deakistów, P « -(» « a 6  ngmiv ’ broni tego ( R )  Te i owdzie j « » »  odgrz«»)ł bęzzM.-
2 ? . i * . - s s ^ e p o d z i s ! J t a  liitarrfów j kon-|w .bęc V 1 4  « •  >- ł

mianowicie: nem miejscu w przewidywaniu pisaliśmy, 
poselskiej s e j m u  p r u s k i e g o  sprawozdania w sprawie małżeństwa 
P "  b s k o- w s c h o w s k i m, do ustawy starokatolickiej, szkolnej, cłowej, kole^rwatystów Zgodnie z tym podziałem ster I dzieła Deakistów. ™  f ‘ “" I a nl)0' .  I zydenta namiestnictwa p- Oswalda okręgu wyborczym E r o b a k  o- w s o h o w s k i  m,|do ustawj

» la d z /n L o ją  ludzie, nie kierujący sią szer- Tiszy nicopnśą go, ^ * e : on kierowciBeo. .»n i..ta i.tw ., w g  ,dzi. tent. «jm  najni»ln.Kuól w św.«» "“ " j j in w q  <*■ b , jloh

d ^ c h  z d o b y c z y n .  w - t a - Z  ^ J ^ ^ i e r o ^ d ,  taogli wyjśó - ............4
,ę = “ slS 3 S s S51B ̂ -"^E SSSS s a & s r x

Do p a r l a m e n t u  n i e m e o k i e g o  : w okr 
wyborczym To ru ń  sko-  c h e ł m i ń s k i  m, ® ktt

konserwatywnem dzie i  gdy
ttronnictwem. P. Tisza, to poprostu liberał 
w najpospolitszem tego słowa znaczeniu; 
skrajnej lewicy, zkąd niedawno jeszcze miotał 
anatema, na tych co przyjmują podstawę ngo- 
dy z Austryą, przerzucający się na ławę mi- 
nisteryalną, aby znów z niej już n a  podsta­
wie ugody przeprowadzać doktryny liberalne 
i niemi spajać rozłażący się gmach odrę

środki na chorobę bankructwa.
z dniem

KORESPONDENCYA „CZASU".

potrzebuje osobnej no rn icy 1 na kierown
isya ta p. Wiceprezydenta r0ZP ° 3 * ,  81? ■̂ ^ “ Imować wcale mandatu. 1 ^  i innych urrędów po-

(A . K .)  Korespondent z

L w ó w  8 września.
Wołynia (N. 196 Czasu) | stwa zła wola i nierozwaga. (Bed.)

G z fś ó  U te r a o k o - a r ty s ty o in a .

Dlustrowany „Pan Tadeusz‘.‘

Hrabia Ca y l u s ,  który obok wysokiego urodze­
nia miał i tę nadto zaletę, iż lubił zajmować eię 
b a d a n i e m  sztuki starożytnej, — co nw zawsze 
zwykło chodzić w parze, zadał sobie godną Hra­
biowskiego pomysłu pracę, polegającą Ra tern, 
ptzestudyował od deski do deski Iliadę, zaznacza­
jąc w niej takie ustępy, które, podług jego zdania, 
malarz mógłby przenieść na płótno. Następnie spi- 
sał wszystkie te ustępy po kolei, opatrzył rozmai-

iemi uwagami -  1 wydał wcale pokaźcą książeczkę 
pjd skromnym jak naówozas tytułem: Tableaux 
iris de VIliadę. Hrabia C a y l u s  przyszedł w tych^ 

że swoich spostrzeżeniach do tego wniosku, który 
zarazem stanowi kwintesencję dziełka, iż wszy­
stko, co w p o e z y i  jest obrazem, może Bię stać 
obrazem i na p ł ó t n i e .  Nie dość natem; ze zda­
nia tego choiał on wnioskować o wartości poezy 

zdolnośoi poety, twierdząo, że każdy poemat tern 
est lepszy a tern samem i autor jego tern zdol­

niejszy, im więoej zawiera w sobie ustępów mało 
wniizych, mogących stać się przedmiotem pędzla

*) Czytaliśmy w pismach warszawskich, żs wyda­
wnictwo Gebethnera i Wolfa zamierza publikować J fa -  
ty? Malczewskiego z illnztracyami Andriollego następnie 
Konrada Wallenroda, a nawet zamyśla o Panu l a  
dsuszu.  Uznajemy talent p. Andriollego, atoli uważa­
libyśmy, ie więcej naturalności i prostoty, a mniej prze- 
■adnej maniery, niezaszkodziłoby jego koropozycyom, po 
których lubo można go odrazu poznać, me idzie zatem 
*eby przesada miała nazywać Bię oryginalnością.

(Przyp Bed. Ct.)

Szkoda, że hr. C a y l u s  we umiał pociągnąć gra- 
nicy pomiędzy poezyą a malarstwem, me byłby 
nigdy przyszedł do tak prawdopodobnych, a jednak 
na wskróś fałszywych wniosków. Wyręczył go w tem
Lessing, który nie liczył wprawdzie obrazów w Ilia­
dzie zawartych, ale zaał lepiej cele poety i malu 
rza aniżeli autor rozprawy: Tableaux tvris de U Iliadę 
Lessing dowiódł, iż ów kamień probierozy, T O W  
służyć w osądzaniu wartości poematów i zdolności 
poetów, jaki tenże mniemał wykryć w ilości zawar 
tych w poetyi obrazów, był.bwdzo kruchy, i pęk 
też od razu pod żelazną dłonią Lessinga. Albowiem, 
rozumował tenże, co innego jest obraz w powyi 
oo innego w malarstwie. Obrazowy ustęp postawny 
mole się wprawdzie niekiedy stać przedmiotem

obrazu malarze, ale w ogóle dsieko więcej jest ta­
kich malowniczych ustępów w p o e z j ^ k t o y c h m a  
arz nie może przenieść na płótno. I na odwró . 

mnóstwo może malarz znaleść stosownych dla swej 
S u k i  ustępów, które w W  «»  «> wcale obrR-

Za Wynika to z istoty obydwóch tyob sztuk: poesyi 
i malarstwa. Są poemata w wysokim stopniu obra­
zo w an e- przepełnione formalnie najwamoślejBzemi 
obrazami: a jednak malarz me mógłby ani na jotę 
z nich korzystać; jak znów mamy poemata bez naj­
mniejszych eeoh malowniozyoh, które mimo to mo 
gą dostarczyć malarzowi bardzo wiele cennego ma-

te H «bia C a y l u s  potępi* Baj Utracony, twier- 
dzw żTjedyne p o d & t w o  pomiędzy Homerem 
n^iltonem  była ich wzajemna ś l e p o t a .  Jakim sp ^  
sobem przyszedł do takiego wniosku?'Z: pewno g
dla tego, iż nie znalazł w Baj u 
ustępów któreby makrz ®ógł przedstwnć na płó­
tnie. A przeoież MUton był i będzie jednym z naj- 
genialni^szych poetów, •  W  * « j  «a zawsze zo. 
Sanie arcydziełem. Hrabia C a y l u s  chcąc j ć t o a  
sekwentnym, musiałby D W  męczeństwa Z b a ^ ^  
uważać L  najlepszy w świeoie poemet bo jak mó­
wi Lessing, nie można w mą szpilki wetohnąć, aby
nie natrafić na każdym ^ E ^ j S J P Ł S f S S S  zajmowali n^więkw artyfiw* A. jedoak któż pos%<i

ewangelistów o chęć obrazowania tego co mówią I 
Opowiadają oni nagie fakt* w formie najmniej 
obrazowej: ale fakta te same nadają się z samej 
swej treści do malarstwa, jak znów są inne fakta 
itóre choćby w najwspanialszych przenośniach, po­
równaniach i obrazach przez poetę opowiedziane, 
bynajmniej nie mogą się przydać malarzowi. _ 

Przyczyny tego należy szukać w różnicy istnie- 
ąoej pomiędzy poezyą a malarstwem. Pierwsza ma- 
S S ?  t o n a m i ,  mnti ń  toym .6  naos, po;
I p S d .  po s o b i e  a  «■«« » » “
p S s ta ln taS  taobp os»b bomplebs tataębta t a  
chów t. j. działanie; malarstwo zaś posiłkująo się 
f a r b a m i ,  nie może odstąpić od rzeczy pozosta­
jących o b o k  s i e b i e  w przestrzeni: a więc musi 
przedstawiać c i a ł a - a  jeśli chce przedstawić dzia­
łanie, może to uczynić jedynie zapomocą ciał. A 
zatem pomiędzy obrazem poety a obrazem mala­
rza osromna zachodzi różnica. A jeżeli hrabia C a y
lu s  nie odróżniając ich cech charakterystycmycb,
uważał je za identyczną, dał się uwieść jedynie
o h v b ft r ó w n o b n s ® ^ ® ^ ^  DMWjf* «

Cznraw ka hrabiego C a y l u s a  i rezultaty ba­
dań jego nad obrazami w poezjri i msUrstwieprry 
szTy nam na myśl z okoliczności zapowiedzianych
ilnatraoTi do Pana Tadeusza. __ __

Mickiewicz nie doczekał się i«“ oz® J '  * , B-  ̂
lu s  a, któryby z ołówkiem w ręku zaznaczał w je­

go poezyi miejsca malownicze; natomiast ma s-ę 
wkrótce doczekać ilustrcyj. A z tego “ 0Że.tt4  j ,  
komitenci. Wolim, bowiem ołówek ^ w  Andno -

koni w Panu Tadeuszu, i z góry możemy byc pe­
wni iż wszystkie ustępy, w których szlachetne te 
zwierzęta odgrywają jakąbądfc rolę, * w g | W î im 
mistrzowskiego ilustratora. Pan Andnolli zss 
chwyci się niezawodnie typowych postaci, boha­
terów poematu. Najeżone czupryny, miny czu- 
purne, postawy butne i zawiesiste, łby podgolone, 
pokiereszowane czoła, marsowe postaci: pójdą pe- 
Wnie pod ołówek p. Andriollego. Ale ciekawiśmy, 
jak się artyści ci podzielą scenami sielskiemu.;, 
w których nie ma ani koni, ani buty zamaszystej, 
ani typów szlaoheckicb, a które przecież, jako nie­
raz bardzo charakterystyczne, me mogą żadną mia­
rą być pominięte. Miejmy wszakże nadzieję, że ar­
tyści, którzy po mistrzowsku odtworzą nainMocka 
vulqo -kurka na kościele", ruobliwy (mebód Do- 
brzyńszczan na Soplicę i t. d., że artyści ci spro­
stają w każdym kierunku swemu zadaniu_i poda­
dzą nam ilustracje godne Midńewiczowslnego ar­
cydzieła. P. AndrioUemu i p. Kossakowi będzie­
my za pracę tę tern wdzięczniejsi, o' i l e mimo wy­
sokiego rozwoju narodowego malarstwa, w tym kie-
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a czynnych urzędników 394; liozba gyat. strażni­
ków 6950, czynnych 6799. Liczba przedsiębiorstw 
ulegających kontroli (fabryk cukru, browarów, gorzel­
ni, rzeżników itd.) wynosiła 50,151. W tym roku li­
czono 1002 hartownych, 54,693 drobnych sprzedaży 
tytonia; 1575 sprzedaży soli, 1558 hurtownych i 
drobnych składów prochu, 5146 hartownych i dro­
bnych sprzedaży znaczków stemplowych. Ogólna 
liczba strażników skarbowych, którzy zajęci byli 
nadzorem i poszukiwaniami, wynosiła 5975 (o 378 
mniój niż w r. 1873), liozba przedsięwziętych kon­
troli 1,081,971, rewizyj 950,709. Wykryto 19,297 
przekroczeń przeciw przepisom skarbowym, pomię 
d z j temi 7467 wypadków przemytnictwa. Z ogól- 
nój cyfry wypadków przemytnictwa przypada 1271 
na Wybrzeże, 2028 na Czechy, 1003 na Szląsk, 
1800 na Galicyę. Suma niedostatecznie opłaconych 
naietytości ołowych wynosiła 23,337 słr. Zatrzyma­
no 81,635 cłowyoh fantów tytoniu, 652,251 cygar, 
1,417.443 ołowych funtów liścia tytoniowego, 
112,280 oł. fantów soli, 436 wiader wody słonój, 
194,901 cł. fantów prochu. Sama niezapłaconych 
należytości od tych artykułów wynosiła 127,040 
złr. Przy podatku koasumcyjnym wykryto 15,631 
wykroczeń, co stanowi ubytek 60,685 złr. Przy­
trzymano 7455 wiader piwa, 8507 wiader zaciera, 
121,739 wiader wódki 2165 wiader wina. Straż 
skarbowa kosztowała w 1874 roku 4,330,219 złr. 
(w 1873 roku 4,190,027 złr.)

— Dnia 6 b. m. odbyła się w Budapeszcie dłngs 
koi farenoya w sprawie zaciągnienia wspólnćj po­
życzki dla towarzystw kolejowych gwarantowanych 
przez Węgry albo przez całe państwo. Na tój kon- 
farencji byli reprezentanci kolei północco-wscho­
dniej, wschodniój, Fńnfsirchen-Barcz, kolei Dunaj- 
Drawa, pierwszej galioyjsko-węgierskiój i Tarnow­
skiej. Kolej Siedmiogrodzka, zachodnia i Alfóldzka 
odrzuciły już dawniój propozycyę wspólnej pożyczki. 
Daia 5 b. m. nadeszła odmowna odpowiedź kolei 
Koszycko-Bogumióskiój. Reprezeutaoi powyżej wy­
mienionych zakładów kolejowych oświadczyli goto­
wość do zaciągnięcia wspólnej pożyczki i wysłali 
komitet złożony z pp. Emeryka Iranki, Juliusza 
Steigera i Henryka Levay, który z rządem ma 
wszcząć rokowania. Równocześnie wypowiedzieli 
zgromadzeni zdanie, że pożyczkę uważać należy za 
państwową, w którój wezmą udział zakłady kolejo­
we, bo jeżeliby tak być nie miało, wówczas woli 
każde towarzystwo z osobna zaciągnąć dla siebie 
pożyozkę.

Mlemcy.
Pisaliśmy wczoraj o najnowszym zwrocie w spo­

sobie odzywania się dzienników niemieokich o Francyi, 
wygłaszających, po niedawnym jeszoze altsrmia wo­
jennym, dytyramby o serdecznych, jak nigdy, po­
między Francyą a Niemcami stosunkach. Najno­
wsze dzienniki niemieckie na nowo (odnoszą tę 
„przyjaźń serdeczną", dla której tern większego 
uwydatnienia ze strony niemieckiej nie wahają się 
przyznać inspirowane organa niemieckie, że jeśli 
prasa francuska w sposób drażniąoy Niemców krzy­
czała o odwecie, to niemało w tern było winy po 
stronie niemieckiej. Ciekawe i cenne wyznanie znaj­
dujemy dziś w artykule wstępnym Schleeische Ztg, 
która pisze: „Lubo głośne krzyki naszyoh sąsia­
dów na Zaohodzie o odwecie oddawna już stały się 
rzadszemi i nakoniec całkiem zam ilk ły ..., to nie­
stety po półurzędowej stronie niemieokiej nie za­
wsze umiano zachować takt należyty i ton umiar­
kowany. Właśnie te pisma, które dawniej najsuro­
wiej ganiły szowinizm francuski, popisywały się od 
czasu wielkich sukcesów naszyoh szowinizmem nie­
mieckim, który nie mógł nie wywoływać objawów 
niechęci narodowej po stronie i tak już dość po­
drażnionych sąsiadów. 2e pod tym względem grze­
szono tak wewnątrz jak i zewnątrz murów Ilionu 
(Berlina), tego dowodem wypadki z kwietnia r. b. 
(alarm wojenny)." Tyle ScKUs. Ztg. W podobnym 
tonie odzywają się inne główne organa prasy nie­
mieckiej, jak Nordd. Allg. Z tg , Kólnische Ztg  
i  augsburska AUg. Z tg , które w jednych i tych sa­
mych niemal wyrazach powiadają n. p., że uroczy­
stość Sadanu nie ma dla Niemców innego znacze­
nia, jak tylko znaczenie urodzin ioh jedności poli­
tycznej i militarnej. Tak oto odzywa się dziś pra­
sa niemiecka jednym ohórem o Franoyi, a że od­
zywa się jedaemi i temi samemi niemal słowy, do­
wodzi to źródła inspirowanego, z którego płyną te 
głosy. Trudno nam domyślić się, jakoby mogła być 
dla rządu niemieokiegi rzeczywista potrzeba takie­
go zwrotu; tyle jednak jest rzeczą pewcą, że Schlet 
Ztg myli się, prawiąc o „ t r w a ł e m  polepszenia się 
stosunków między Francyą a Niemcami"; bo sko­
ro ustanie chwilowa potrzeba przymilania się Fran- 
ouzom, wtsdy, jak powiedzieliśmy w wsp manionym 
tu na początku innym naszym artykule, naczelni­
ctwo berlińskiego biura prasowego z innego tonu 
zagra na automacie prasowym.

Poświęoając, jak czytelnicy przekonać się mieli 
już sposobność, baczniejszą uwagę wypadkom w Cho- 
kandzie a raczej stanowisku Rosyi względem tyohże 
wypadków, które jest więcej nieco niż obserwacyj­
ne, podajemy tu korespondencyą Univerta z Ty- 
flisu, która zawiera przecież o stosunkach Cho- 
kandzkiob ciekawe szozegóły. Oto co ozy tamy:

runku nie wiele jeszcze mieliśmy artystycznyob usi­
łowań. Ależ bo i czasy nie były po temu!

W W a r s z a w i e  i L i t u a n i i  mamy arcydzieła 
ilustracyj historycznych, prawdziwe poeroata pę­
dzla, wywołane faktami dziś jeszcze brwią dymią- 
eemi; nie było więo czasu zająć się ilustracyami 
utworów poetyoznyob. Dziś, gdy malarstwo nasze 
historyczne olśniło zagranioznych Zoilów, gdy ko­
lonia młodyoh artystów naszych w Monachium 
zwraca uwagę zasklepionych w wzajemnej admira- 
oyi Niemoów; dziś sztuka plastyczna rozwija się 
u nas wszechstronnie. I  oto znów przeszłość — 
acz niedaleka — podaje nam wzory, aby sksrło- 
wadali potomkowie krzepili ducha onotami wiel­
kich swych ojców.

Panowie Andriolli i Kossak przedsięwzięli rzecz 
nie małej wagi. Nie błaha to bowiem sprawa illu- 
strować aroydzieło epiczne. Nieraz długo trzeba 
śledzić wątek całego poematu, aby zrozumieć do­
kładnie charakter jego bohaterów; czasem jedno 
słowo, jeden ruch odkrywają duszę jego w całej 
prawdzie, dają przejrzeć wszystkie tajniki jego ser­
ca, wszystko co ozuje i myśli, co go boli i uciska, 
co go do wielkich porywa czynów, lub do rozpa- 
oty doprowadza. Poeta nie jednym pociągiem pió­
ra  przedstawia nam główne osoby swego utworu 
w całej ioh prawdzie, dla tego dopiero z o a ł e g o  
poematu możemy sądzić o ich obarakterze. Cegieł­
ka do cegiełki składają się w jednę całość, a cho-

„Rząd r&syjski zajmuje się w chwili obeonej bar­
dzo na seryo zamieszkami, jakie wybuchły w cha­
nacie chokandakim, a które są natury bardzo po­
ważnej. Ponieważ chanat ten lada dnia odeg:ać 
mcże rolę nader ważeą w wypadkach centralno- 
asyatyckich, nie cd rzeczy będnie przebiedz po­
krótce jego historyę.

Chanat chokandaki, położony między 87 ym 
i 92-ym stopniem długości a 39ym i 42 stopniem 
szerokości, ctoczony jest ze wszech stron posiadło 
ścismi rosyjskiemi, tak że możnaby go porównać 
niemal do wyspy bardzo rozległej i niepodległej 
«śród krajów podbitych przez Rusyę. Tylko bu 
stronie południowo-wsohodniej styka się z nowem 

aństwem Kaszgarskiem, którego panująoy, stwo­
rzywszy sobie W ostatnich czasach tron kosztem 
Chin, pozostaje w ścisłych z Anglią stósunkach. 
Na północ i na zachód graniozy Cbokand z Turke- 
stonem rosyjskim; na południe zachód z Bucharą, 
której chan najzupełniej ulega Rosyi, jak to ka­
żdemu wiadomo.

Kraj ma obszaru 1,412 mil kwadratowych 
i około miliona mieszkańców. Są to góry, na któ­
rych Ala-tag, Muz-tag, Ak-tag i Asfera-tag są naj- 
^ynioślejszymi wierchami. Syr-darya, rzeka zna- 
:Zua i bardzo ważna dla Rosyi, prrerzyna kraj od 
wschodu ku zachodowi. Szerokość jej wszakże nie 
jest tu jeszoze taka jak na tery tory um rosyjsfeiem.

Mieszkańcy Chokandu dzielą się na dwa ple­
miona, zwalozające się nawzajem ustawicznie: U?.be- 
kśw i Kirgizów. Pierwsi, lud to bardzo bojowni­
czy i poniekąd koozowniozy; drudzy trudnią się 
handlem i posiadają nawet dużo fabryk. Stolica 
tej samej co i chanat nazwy, położona jest niemal 
w środku chanatu (nieco ku zachodowi) ma 30000 
mieszkańców i prowadzi dość znaczny bandel z Ro- 
;yą azyatycką.

Aż do r. 1841 zaledwie wiedziano, że istnieje 
aa świeoie chanat zwany Chokandem. Ale pos‘(p 
?rmii rosyjskiej, zbliżającej się do granio chanatu, 
-wróciły uwagę Europy na ten kraj nieznany. Dzieje 
jego nie gą niozem więcej, jak nieprzerwanym łań­
cuchem buntów i rewolnoyj pałacowych. Panujące 
dynaetye i chanowie, którzy owładnęli tron, bywali 
neń strącani corocznie, i wnet piemie Uzbeków, 
wnet Kirgizi byli górą. W czasie rosyjskich w Tur­
kiestanie zdobyczy, tron Chokandu dzierż) ł  chan 
Medali. Niezadługo uległ kraj najazdowi eąsiada, 
chana buoharskiego, chan Medali położył głowę 
pod topór. W czasie następnych lat czterech czy 
pięciu kraj miał ni mniej ni więcej jak dwudzie­
stu, czy trzydziestu panujących. Jeden wyganiał 
drugiego, aby pozostawać przy władzy nie dłużej 
jak dni kilkanaście.

W r. 1845 naozelnik Kirgizó* Musselman - Kul, 
ogłoszony chanem, potrafił uorgtnizować swą wła­
dzę na podstawach dość silnych. Będąc w ten spo­
sób panem absolutnym, kazał ogłosić chłopca pe­
wnego nazwiskiem Chudojar chanem Chokandu 
i rządził w jego imieniu. Gdy stoli Chudojar do­
szedł wieku pełnoletncśoi, opiekun jego stał się 
mu nieznośnym. Aby Bię go pozbyć, stanął Chudo 
jar na czele plemienia Uzbeków, dostał w swe rę­
ce Musselman-Kula i kazał go stracić w sposób 
okrutny. Zobaczymy zaraz, że ten czyn ohydny 
znajduje dziś pomstę na swojem sprawcy.

Egzekuoyę na Musselmanie spełniono w r. 1854, 
a Chudojar mniemał, że będzie panował bez do­
czekania się tortur od kogokolwiek; ale już w dwa 
iata potem wygnany został przez własnego brata 
Molla-bska, i z pewnością byłby stracony, gdyby 
nie był dość woześnie czmychnął do przyjaciela 
swego i sąsiada, chana Buoharskiego. Molla-bek 
pozostawał na tronie chokandakim aż do r. 1859. 
W tym czasie wysłannikom chana wygnanego uda­
ło się wtargnąć do pałacu Molli i zadać mu oios 
sztyletem; śmierć natychmiast nastąpiła. Chudo­
ja r  spodziewał się wrócić do kraju i na tron; ale 
lud okrzyknął chanem niejakiego Sarmsafes; wszy­
stkie nadzieje Chudojara spełzły na niczem. Tak 
samo w r. i860, gdyż SarmBak padł pod ciosem 
morderczym, chan Chudojar nio mógł wrócić do 
Chokandu, gdyż synowiec jego Mohafer, syn Molli- 
beka, wstąpił na tron. Chan Mohafer dzierżył wła­
dzę do r. 1868. Chudojar, bawiąc przez cały ten 
czas na dworze bucharskim, usiłował kilkakrotnie 
wtargnąć do Chokandu z wojskiem przyjaciela swe­
go i odzyskać panowanie, ale za każdym razem n o -  

4t&ł odparty i musiał się ccfnąć. W r. 1868 do­
piero sam ohan Bucbary stanął na czele swych 
wójsk, które oddał do dyspezycyi Chudej m>wi, i 
ruszył na stolicę Chokandu, pustosząc wszystko 
przed sobą. Cały kraj uległ spustoszeniu i zrabo- 
bowaniu, wszystkich przeciwników Chudojara w 
pień wycięto, Chudojar na nowo obwołany chanem.

Chudojar był tyle rozumny, że wezwał Rosyar 
na pomoc i dzięki tej pomocy zdołał się utrzymać. 
Ale dręczyła go dniem i nooą myśl, żo mógłby raz 
jeszcze być wjgnany lub nawet zamordowany i roz­
począł odtąd panowanie prawdziwie despotyczne. 
Dość było najmniejszego podejrzenia, aby po róż­
nych katuszach dać nakonieo gardło; chan w po­
dejrzliwości swej coraz to nowe wynajdował sobie 
ofiary. W latach ostatnich nie było dnia, żeby ru ­
sztowanie w stolicy nie było się zarumieniło brwią 
ludzką.

Obecnie Chudojarowi także wybiła godzina. Jak ­
kolwiek wielka jest liczba osób straconych, wielu 
przecież pozostaje jeszoze nieprzyjaciół Chudojara.

eiaż w każdnm słowie, w każdym kroku odbija się 
dusza bohatera i uwydatnia ogólna zasada jego po­
stępowania, jednakże dopiero wszystkie te szczegó­
ły razem wzięte dają nam już nie dowolne wyobra­
żenie, ale p e w n e  pojęoie jego harskteru.

Inaczej w malarstwie. Artysta musi tu pochwy 
oić j e d n ę  tylko chwilę, jeden moment: a stąd 
mamy wnioskować o losach oałego życia bohatera 
Dla tego musi to być chwila pełna znaczenia, chwi­
la, w której przeświecają najgłębsze tajniki serce 
przedstawionej osoby. Na stosownym wyborze ta­
kiej chwili polega właśnie cała trudność jak ma­
larstwa w ogóle, tak i wszelkich illustraoyj. Chwila 
ts, pochwycona przez artystę na płótno, winna dać 
widzowi możność domyślenia się przeszłości, a od­
gadnięcia przyszłości przedstawionej osoby; z je­
dnego tsgo momentu ma wyzierać o a ł e  ż y c i e  bo­
hatera.

Już to ostatnia okoliczność, znana w świeoie 
artystycznym pod nazwą j e d n o ś o i k o m p o z y o y i ,  
dowodzi, że nie wszystkie malowniczo ustępy w poe 
zyi byłyby również malowniozemi w malarstwie.

Dajmy przykład. Każdy niezawodnie podziwiał 
jeden z najpiękniejszych ustępów w całym Panu 
Tadeuszu: muzykę Wojskiego. Jestto nieporówna­
ny obraz poetyczny. Od pcchwyoenia rogu aż do 
najsłabszego echa, odzywającego się w dali, poeta 
nie pominął ani jednej obwili, a wszystkie te chwi­
le są tak małe, a jednak tak dobitnie od siebie
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Najzaciętszy z nich uszedł śmierci i stanął na cze­
le ludu zbuntowanego. Naczelnik ten, nazwiskiem 
Abduraman Awtobodżi, jest to syn Masselmana- 
Rula, dawnego opiekuna Chudojara, przez którego 
Musselman został zamordowany po Uięozarniach 
niesłychanych. Abduramanowi powiodło się zrzucić 
zabójcę ojca swego z tronu, lubo nie udało się mu 
dostać go w swe ręce, a Chudojar przy pomocy 
Rosyan czmychnął do Ohodżentu na terytoryum 
rosyjskie, gdzie obecnie się znajduje."

Tyle czerpiemy z tyÓiskiej korespondencyi Uni- 
rnrsa, ale też poprzestajemy na tych danyoh hi­
storycznych ; koniec bowiem korespondencyi zawie­
ra domysły korespondenta o dalszym biegu wypad­
ków, wyprzedzone już doniesieniami naszemi.

Turcya.
Kólnische Ztg  podała przed kilku dniami cha­

rakterystykę wojska tureckiego skreśloną przez ofi­
cera pruskiego p. J. t .  W i c k e d e .  Artykuł ten 
zwrócił na siebie uwagę, przytaczamy więe z niego 
ważniejsze i ciekawsze ustępy;

Aby trafoie ocenić wojenną wartość armii suł­
tana, pisze p. Wickede, trzeba przedewszystkiem 
inną doń całkiem przyłożyć miarę niż ta, jaka się 
do wyćwiczonych wojsk europejskich stosuje. Kto- 
by zechciał pieszy pułk turecki w jego sewnętrznem 
przedstawieniu »ię, w jego zdolności do manewro­
wania, a dopiero pod względem umysłowego i fa­
chowego wykształcenia oficerów, porównywać z puł­
kami którejbądź armii w Europie, musiałby wyrzec, 
iż takowy ze wszech miar od tamtych jest niższym. 
Najpierw wprawiony do służby batalion niemieokiej 
land wery w pierwszych oh wiłach uruchomienia, a 
aawet każdy batalion owych eijszczęśliwycb, wpół- 
ubranych i źle uzbrojonych gwardyj ruchomych fcan- 
ouzkich, które w zapale obrony w r. 1871 na pe- 
Tcą szły zgubę, wydałby się na oko daleko przy­
zwoicie], i że tak powiemy, więcej wojskowo, niż 
najlepszy batalion liniowej piechoty tureckiej, jaki 
kiedykolwiek widziałem. O taktycznej umiejętności 
manewrowania regularnych wojsk tureckich, nie 
warto ani mówić, i rzec gotówbym, że lada pospo­
lite ruszenie, z byle którego zakątka Niemieo, je- 
ezczeby korzystniej paradę odbyć umiało, niż jaki- 
bądź oddział wojska tureckiego. Słowem, w miej­
scowości otwartej, gdzie manewrowanie jest dziś 
głównym rozstrzygnięcia boju czynnikiem, armia 
turecka przeciw żadnej europejskiej ostaćby się nie 
mogła i na nioby się nie zdała. Jeden korpus nie­
miecki pobiłby sto tysięcy Turków w otwartej bi­
twie polowej, niezawodnie.

Ale te ladajako umundurowane, źle uzbrojone, 
szpetnie wyglądające, drobne, niepozorne i przy­
garbione pieebury, pełne tą  z drugiej strony takieb 
zalet, które ich pod dobrem dowództwem z naj- 
pierwszymi na świeoie żołnierzami na równi sta­
wiają. A nasamprzód cudowne ioh obywanie się 
we wszelkich ciała potrzebach i bajeczna niemal 
wytrwałość na wszelkiego rodzaju trudy i niewy­
gody. Kubek czarnej kawy z twardym kukurudzo- 
wym sucharem i garść gotowanego ryżu albo w bra­
ku tego rozgotowanej kukurydzy, wystarczają tu­
reckiemu szeregowcowi na cały dzień, a jeżeli raz 
lub dwa w tygodniu dostanie kawałek wyschłej ba­
raniny, uważa to ju t za szczególny przysmak. Nie 
więcej ma ou też wymagań pod względem odzieży 
i wszelkiego innego snopa trzecia. Ody zabraknie
obuwia, maszeruje osła kompania jak najraźniej 
boso; nie ma płaszczó w, to ziębną biedaki w lichych, 
cienkich kaftanach, bez najmniejszego użalenia się. 
Podczas ostatniej wojny wschodniej widziałem tu­
reckie bataliony, które cd sześciu do ośmiu mie­
sięcy ani grosza żołdu nie dostały, których odzież 
z łachmanów prawie już tylko składała się, gdzie 
para całych trzewików nawet u oficerów do rzad­
kości należała i w tak nędznem opatrzeniu i o ta­
kiej dziennej strawie, któraby dla jakiego Westfal- 
czyka za jedno śniadacie zaledwie starczyła, od­
bywali ci Indzie, tak nędzni z pczoru, po całych 
tygodniach marsze wśród stromych, becdrożnych, 
śniegiem zasypanych Bałkanów, to z gór, to na 
góry, biwakowali podozas szalonych zamieci ca gru­
dzie i lodzie, nie szemrali nigdy, nie edmawiali słu­
żby ani na godzinę, owszem weseli byli, gdy Bię koło 
skąpego ognia skupić mogli i wypić przytrm kubek 
gorzkiej kawy z twardym jak kamień sucharem 
Żołnierz turecki nie pij9 ani odrobiny żadnych spi­
rytualiów, to jedno ogromcą jest jego zaletą; nie 
rozprawia nigdy, wykonywa wszelkie rozkazy z po­
wolnością i cierpliwością, a wszelkie niebezpieczeń­
stwa i cierpienia poczytuje za nieuchronne zrządze­
nie boskie, któremu człowiek bez szemrania i żalu 
podjąć się winien, W Europie północnej niepodo­
bna sobie wyobrazić tego osobliwego umartwienia 
ciała, z największą wytrwałością i wytrzymałością 
na wszelkie utrudzenie i znoje połączonego; jak ró­
wnież nie ma nikt pojęcia o religijnym fanatyzmie, 
do jakiego zdolni eą Turcy i inne prócz niob po- 
łudniowo-europejskie plemiona. Takie to naprzykład 
dla wojskowych celów nieoszacowane przymioty po­
siadają i Hiszpanie z półnoonjch części kraju 
a zwłaszcza Baskowie; takie też przymioty tłuma­
czą nam jedynie możność dwuletniego już przeszłe 
prowadzenia walki w tamtych stronaoh przez pre­
tendenta Don Karloss. Skoro fanatyzm tureckiego 
żołnierza podniecony zostanie — a w wojnie ze 
znienawidzonymi giaurami, inaczej psami chrześciań-

odgraniczone i odróżnione, że zdajemy się widzieć 
przed sobą całą myśliwską drużynę: z jakiem za­
jęciom słueba natchnionej muzyki starego myśliwoa, 
że zdajemy się chwytać wszystkie tony jego gry, 
ba nawet śledzimy myślą jej echo: jak się wije 
i odbija i powtarza a coraz słabnie, i wreszcie za­
miera w nieprzebytych barach litewskich. A jednak 
malarz nie wiem ozy mógłby korzystać z powyż­
szego ustępu. A to z dwóch przyczyn; r a z ,  że 
w ustępie tym grają niepoślednią rolę rzeczy nie­
dostępne naszemu oku, a więc i nieprzydatne ma 
larzowi t. j. tony muzyki i jej echo, a  p o w t ó r e :  
że ozynność Wojskiego jest p r o g r e s s y w n ą ,  po- 
stępującą t. j że pojedyncze części jego działania 
postępują z kolei po sobie. Z czego wynika, że 
m akru chcąc cełf taki obraz poetyczny przenieść 
na płótno, nie mógłby tego uczynić nu jednym 
obrazie, lecz musiałby stworzyć tyle odrębnych 
dzieł, ile wybitnych chwil uwydatnia się w ustępie 
poetycznym. W każdym razie nie wyczerpnąłby wszy­
stkich cech obrazowych powyższego UBtępu, o ile, 
jakeśmy powyżej powiedzieli, zachodzą w nim rze- 
ozy nieprzystępne ludzkiemu oku. Tony mnzyki nie 
są przedmiotem dla malarza; mogą one być jedy­
nie wyrażona na płótnie za pomocą wrażenia, wy­
wartego przez nie na słuchaczach.

I  na odwrót. Ustęp, w którym Mickiewicz opi­
suje nam wieczerzę w zamku, o ile w poemaoie 
nie posiada najmniejszych cech obrazowych, o ty­

skimi, rzacz bardzo łatwa - wtedy wojska sułtana 
zdobędą się na taką moc, na taką w oparza zacię­
tość, jakiej się tmi domyślić można, patrząc w cza­
sie pokójU na tę falstefowską niemal zbieraninę, le­
niwie i bez animmzu poruszającą się. A przecież 
jak świetnie spotykały się w ostatniej wojnie wscho­
dniej te ile  uzbrojone, niewyrobione; lichej po­
wierzchowności ottomańskie gromady z bataliona­
mi i szwadronami nieprzyjaoielskiemi ped Oltenicą 
i Cetate! Przecież ośmnaśoie tysięcy tych zgłodzo- 
nych, do zgrai żebraków podobieństwo mających 
Turków, broniło przez, kilka tygodni z najlepszym 
powodzeniem mizernej, ladajako obwarowanej, i dzię­
ki wsohodniemu niedbalstwu w trzech częściach roz 
sypująoej się już twierdzy Sylistryi przeciw armii 
czterdziesto-tysięoznej, pod kierunkiem sławnego 
wodza i biegłych inżynierów oblegającej. Równie 
dzielnie, a może i dzielnej jeszcze popisze się armia 
turecka dziś, jeżeliby do większyćb walk w Herce­
gowinie i Bośni przyszło.

Przy całem uznaniu wielkiej dzielności wojennej 
naszych wojsk teraźniejszych niemieokich, i znako­
mitej ioh wyższości w manewrowaniu, które jest 
głównym warunkiem powodzenia w otwartych bi­
twach polowycb, a w którem armia ceserza Wil 
he Ima nie ma w tej obwili równego współzawodni­
ka, — wolno jednak powątpiewać, czy 20 tysięcy 
żołnierzy niemieckich w równem co i Turcy będąc 
położeniu pośród powstania w Bośni i Hercegowi­
nie, potrafiłoby tego dokazeć, co dokażą niezawo­
dnie wojska sułtana, byleby pod jako tako dobrem 
były dowództwem. Gdyby nasze niemieckie pułki, 
oie biorąc żołdu po całych miesiącaoh, bez dosta­
tecznego pożywienia, ani dostatecznego uzbrojenia, 
wśród pustkowiów na wpół zaledwie uprawnego 
kraju, miały prowadzić podjazdową walkę po ska­
listych górski h wyżynach i stromych spadzisto 
ściacb, wśród spieki słonecznej albo zawieruchy ście­
gowej, wciąż pod gołem niebem, a często bez drzew 
nawet i bez wody (jest w Hercegowinie jak i w Czar­
nogórze dużo miejscowości opoczystych, zapełni* 
nagich i najmniejszym nie zroszonych strumykiem) 
z wrogami niesmordowanie w dzień i w nrcy czyn­
nymi to tą^zę zaprawdę, że ich wojenna dziel­
ność i ochoczość bardzoby się prędko wyczeipałal— 
A takie właśnie położenie i takie z&dsnie czeka 
tureckie oddziały, mające powstańców hercegowin 
skich zwalczać. Że temu zadaniu podołają, jestem 
tego prawie pewny.

Drugą wrodzoną zaletą wojskową większej czę­
ści tureokich żołnierzy jest nadzwyczaj bystry wzrok 
w połąozeniu z pewną jakoby instynktową trafno­
ścią w ocenianiu odległości; do tego zimna krew 
i nieuleganie żadnym zgoła nerwowym wzruszę 
niom. Dla tego tylu jest pomiędzy tureckimi żoł­
nierzami doskonałych strzelców, albo przynaimniej 
mogących Bię łatwo na takich wykształcić. Uzbro­
jenia piechoty tureckiej w ostatniej wojnie Wscho­
dniej, było w ogólności liche; większa część kara 
bisów skałkowych jeszcze i o gładkich lufach w ta­
kim znajdowała się stanie, że trudno było pojąć, 
żeby celowanie jakiebądź z podobną bronią byłe 
możliwem. A pomimo to przewyższali pospolicie 
Turcy celnośoią strzałów nietylko źle strzelających 
Anglików, lecz nawet i Francuzów. Widziałem na 
własne oczy, jak w obozie nad jeziorem Defao, 
niedaleko Warny, z okazy i podjętego zakłada, i ku 
wielkiemu zmartwienia marszałka Saint-A rotud, 
sta najnędzniej wyglądających tureckich piechurów
z linii, na ogólną Uozbę pięciuset strzałów z odle­
głości trzechset kroków większą mieli liczbę tra 
fionyob, niż tyiuż frascuzbich strzelców pieszych 
z doskonałą bronią perkusyjną. Ta nadzwyczajna 
z natury zdolność wielu rekrutów tureokich do 
oelnego strzelania ułatwia wielce ioh wyrobienie 
na wybornych rrtylerzystów, jak mnie o tem nie­
jednokrotnie upewniali oficerowie pruscy i inni nie 
mieccy, będący w artyleryi tureckiej instruktorami.

Jak  w ogóle wszystkie prawie nieucywilizowsne 
plemiona, żyjące po większej części na wolnem 
powietrzu, gdzie ludzie wiek młody spędzają nie 
w ciasnych izbach szkolnych, ani w dusznych war- 
sttatacb, odznacza się i bardzo wielu Turków niż­
szego stanu dziwną ostrością zmysłów; mianowicie 
obok doskonałego wzroku, delikatnym także słu- 
ohem. Obdarzeni są na równi z kozakami instynk- 
townem usposobieniem do partyzantki, i w służbie 
przednich straże i patrolów, byle tylko choć znośnych 
mieli oficerów, znakomicie są przydatni. Nakształt 
więo dawnych kozaków, co to muatry i innej nauki 
prawie nie znając, stanowili najpierwszą w świecie 
jazdę do małej wojny, i górowali z tej strony nad 
najlepiej wyrobionymi kawalarzystami niemieckimi, 
francuzkimi, a cóż dopiero nad niezgrabnymi An­
glikami, tak ssmo i Turcy w wojnie partyzanckiej, 
osobliwie w górach dużo dokazać umieją. Prawda, 
że dla większej części ioh niższych ofioerów, a na­
wet i dla wielu wyższych, są mapy, podręczniki 
geograficzne i ione naukowe środki rzeczą zgoła 
nieznaną, i to już jest dotkliwa ich niższość w po 
równaniu z wykształconemu wojskami, nawet i w par­
tyzantce, ale powstańcy heroegowińsoy i bośniaccy 
stoją pod tym względem z Turkami na ićwni, je ­
żeli nie niżej od nich; więc w walce, jaka się tam 
będzie toczyła, w niozem sobie przeciwnicy ustę­
pować, ani się przewyższać nie będą.

— Podczas gdy przeważna część dziennikarstwa 
ochłonąwszy z pierwszego urażenia, z wielkim sce­
ptycyzmem spcgląda na wypadki w Bośnii i Her-

le jest jakby stworzony dla pędzla artysty. A to 
dlatego, że akoya jest tu równoczesną — a j. j po- 
dynoze części odbywają się obok ńebie w przestrze­
ni. Prócz tego wszystko wabi tu malarza. Staro­
świecki zamek — ckoło ogromnego stołu grupy 
poważnych i powabnych postaci — oo za harmo­
nijna rozmaitość — co za kontrasty — co za mi­
sterna mięszanica światła i cienia! Ustęp mogący 
stać się przedmiotem najwspanialszego obrazu — 
a rie  będący jednak bynajmniej obrazem w poezyil

Tu dopiero widzimy całą bezpodstawność mnie­
mania, jakoby wszystkie obrazy poetyczno megły 
być przeniesione na płótno i jakoby ilość takich 
obrazów mogła być miarą wartości danej poezyi. 
Widzimy atąd, do jak fałszywych i nieszczęśliwych 
rezultatów doszedłby malarz, gdyby dając Bię por­
wać urokiem pięknych obrazów w Panu Tadeu- 
zzu, chciał je po kolei przedstawić. Na szozęjjie 
każdy to mri-j  więcej czuje — a tem więcej ar­
tysta, że pceta inne mn cele i inne środki do iob 
osiągnięcia aniż.Ti malarz, choćby tylko dla tego, 
jak mówi Lessing, że co ucho to nie oko ...

Jak już z po* yższego pojąć łatwo, illnstrator nie 
jest bynajmniej li tylko niejako kopistą poety, lecz 
musi on pranie zupełnie kierować się własnem 
natchnieniem, włssnem zdaniem. Nie uwłacza to 
przecież ani jemu ani jego sztuce, iż właściwy 
p o m y s ł  do swego przedmiotu czerpie z poematu. 
Stoi on nawet wyżej od malarza biorącego swe

cegowinie i Ule przypisuje im zbyt wielkiego zna' 
czenia, Allg. Augsb. Ztg. nie przestają alarmować 
Europy przesadne mi wiadomościami o zajścia®0 
w Słowiańszczyźaie tureckiej. „W Bośnii sroży sifl 
powstanie na rozmaitych punktach —  pisze teo 
dziennik, którego doniesienia trzeba brać * wielką 
ostrożnośoią —" a gdyby nie brak amunioyi, cała 
Bośnia byłaby już w płomieniach. Między Bośnią 
a Warbsczem powstanie już się rozszerzyło i się­
ga aż po i£oba»z nad Sawą. W górach Motaicirich 
powstańcy oszańoowali się silnie i toczą bez przef* 
wy zacięte walki z Turkami, Oddział Rajasów li­
czy tu około 600 ludzi, wybornie, jak mówią, u- 
zbrojonych, tureckiego zaś żołnierza nie było tu 
do niedawna oni jednego. (Z kimże więc walczą 
powstańcy? Przyp. Red). Redyfy tureccy nie mają 
dział, gdyż wszystkie stare armaty odwieziono 
przedtem do widdyńskiej twierdzy. Dowócfrcą tu­
reokich redyfów i baszibozuków jest Osmau-Bsj 
Kapitan o »icz, który żadnemu Cbrześcianinowi nie 
daje pardonu a nawet dzieci morduje okrutnie. 
Osman-bej jest bardzo bogaty i pieniędzmi w łs- 
snemi wyręoza skarb turecki; kupując żołnierzom 
swym amunicyę. Ubrafiy w złociste szaty,^ uzbro­
jony w drogie złociste rewolwery, jatagany i szablę* 
c głosił eiebia wojewodą i ma pod komendą 2000 
Turków. (Jestto więc pewien rodzaj kcntrrewolu- 
oyi). Turcy bosańscy olbo urządzają sobie milieye 
przeciw powstańcom, albo uciekają z kobietami 
i mieniem ze wsi do miast. Dowódzoą powstańców 
w górach Motaiokich jest młodziutki chłopak, któ­
ry dowodzi jednak wielkich zdolności. W południo­
wej Bcśnii walczą dwa silne oddziały powstaóoze. 
Silniejszy, liczący 1000 ludzi, posunął się pod No­
wy Warosz i otoczył to ludne i bogate miasto. 
Tureckie wojsko regularne zbiera się pod Niszem."

Politik jak zawsze tak i dziś ma wojenne i zwy- 
cięzkie wiadomości z Hercegowiny. Pozostawiając 
jej odpowiedzialne ść za wiarogodność tyohże przy­
taczamy je w braku innych.

C e t t i u j *  7 w rzfśua. Pod Kolaszynfm toczy 
się wnika. Pod Bubowem niedaleko Plezlje trwa 
potyczka ciągle- Turcy cuańoowali się. Załoga 
w Nifceic zrobiła wycieczkę i wpadło do wsi Ofre- 
niki. Po spaleniu kilku domów zostali Turcy od­
parci % wielkiemi stratami.

D u b r o w n i k  7 września. Wczoraj potyozka w 
Zubczy rozpoczęto trwała do dziś dnia. Rezultat 
niewiadomy. 30 ochotników różnych narodowości 
przybyło tutaj. ^

D u b r o w n i k  8 września. Powstańcy obsadzili 
drogę z Trebinii do Dubrownika, otaczają także 
Mostar. W Zubczy potyczka trwa jeszcze.

D u b r o w n i k  8 września. Pod Bilek pobity zo­
stał batalion wojska tureckiego. Znbosacie zdoby­
wają tamtejsze forty.

K o n s t a n t y n o p o l  8 wrześaia. Donoszą o pp- 
rażce powstińców, którzy chritli zająć parowy pod 
SotBka i Mszusluni. Po trzechbrotnem starciu Tur­
cy utrzymali się przy obsadzę a iu tych parowów. 
Urzędownie donoszą, że wysłanie wojska do Niżu 
i Widdyna ma na celu przeszkodzenie zaczepce, 
w żadnym zaś razie nie jest objawem nieprzyjaciel­
skim.

W innych dziennikach znajdujemy następujące 
depesze: 4

P r a g a  9 czerwca. Narodni lu ty  donoszą, le  
„Czarnogóra z&wiodcmiła rząd serbski w osobnej 
nocie, ż t ser a t uchwalił wojnę i prosi, aby książę 
Milan sta'rowczo oświadczył, co robić zamyśla". 
PrzyuóoZcy powstańców odmówili udziału w dyplo- 
matyoztych rokowaniach w Mostsrze.

D u b r o w n i k  8 wrześaia. Powstańcy napadli 
pod Cieplicą, na drodze między Tiebinią a Bil- 
kiem ca wozy wiozące żywność dla Turków, eskor­
towane przez dwa bataliony wojsko. Turcy w naj­
większym nieporządku dcst&li się do Trefcinii i 
zbierają się pod Dissą. Powstańcy ostrzeliwali for* 
ty tureckie w Zuboży.

D u b r o w n i k  8 września. Z pola walki dono­
szą, żo w niedzielę nzfść batalionów tmeckioh 
z górską bsteryą dział, zostało przez powstańców 
pobite pod Dabra i zmuszone do ucieczki. Turry 
mieli utracić kilkaset ludzi w zabitych i rannych, 
powstańcy zaś tylko 40, co tem jest wytłumaczo­
ne, że bitwa toczyła się w wąwozach górskich, a 
stanowisko powstańców było zupełnie zasłonięto.1

G r a d y s k a  8 września. W skutek nowych po- 
tyozek Turków z powstańcami w górach Konara 
przybyło tu bsrdzo wielu rannych Turków i Serbów.

G r a d y s k a  8 września. Zamierzone wczorajszej 
nocy przejście granicy oddziału powstańców wraz 
z amuwcyą, bronią i dziełami do Bośnii, udarem­
niono zostało ze strony tureckiej.

■toalka nlajsoava I tagraaioua.
f iA r a l i ć u w  10 września. Zdaje się być rzeczą pe­

wną, że skarb państwa odda znowa na następne trzech- 
lecie zarząd dochodami akcyzy gminie krakowskiej, mimo 
ubiegania się eto , jak zwykle, przedsiębiorców. Mimo 
tego prezydent miasta Dr Zyblikiewicz wraz z byłym 
wiceprezydentem Dr Feliksem Szlachtowskim, który ze 
sprawą tą  dobrze jest obeznany, udali się do Wiednia, 
dla udzielenia wyjaśnień, jeśliby takowe były potrzebne. 
Dyrekcya skarbowa dała najohlubniejsze świadectwo ad­
m inistracji miejskiej, która od czasu zarządu akcyzą 
przez organa gminy, nie miała nigdy powodu do skarg,
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przedmioty wprost s natury; bo ten widii ju t go­
towy pierwowzór przed sobą, wlewa weń swego 
ducha, aby stwcizyć dzieło aztuki — tamten z iś  
musi w własnej wyobraźni stworzyć sobie żywy, 
wyraźny obraz, a chwiejny taki i niepewny pomysł 
skrystalizować w dzieło 01 tuki. Nowość i oryginal­
ność pomysłu nio jest główną zaletą malarza, jak 
jest prawie niezbędnym w* runkiem każdego poe­
matu; natomiast wykonanie, przeprowadzenia jest 
jego dziełem a z spoicbu tego wykonania powit.ny 
wyzierać i oryginalność i nowość zarazem Co wię­
cej: znany już skądinąd przedmiot obrazu wielkie 
malarzowi przynosi korzyści, bo potęguje wrażenia 
we widzach, którzy natychmiast odgadują istotną 
treść obrazu i nietylko widzą przedstawione osoby, 
nietylko pojmują właściwą skoyę, ale nawet słyszą 
ich słowa i p dsłuebują ich rozmowę. Im więcej 
znany przedmiot, t  m obraz dla wszystkich przy- 
etępni- jszy i z rozumiał gzy. Dlatogo illustrscye a r ­
cydzieła poetycznego, jakiem jest Pan Tadeusz, 
mogą być nietylko illustracyami, niejako dopełnie­
niem tego, 00 powiedział poeta, lecz zarazem nie­
zawisłe cd samego poematu dzieła sztuki. T a k i c h  
dżieł mamy prawo wymsgeć od naszych artystów.

St Sm.
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J»ki* za czasów administracji dzierżawców 
kjwalj. Straż akcyzowa miejska nietylko nigdy 
Wchodzi w kolizje ze służbą skarbową, ale owszem 
Przestrzegając dochodów akcyzy, niemniej baczy na do­
wody skarbu, kładąc tamą przemytnictwu.

— Z powodu nader licznego zwiedzania gabinetu 
•rcheologicznego Uniwersytetu Jagiellońskiego, uważamy 
** potrzebne donieść, iż od lOgo do 22go b. m. zbiór

został zamknięty z powodu wyjazdu zawiadującego 
nim profesora Łepkowskiego. ,

— Muzeum techniczno-przemysłowe otrzymało nastę­
pujące dary: od p. Ludwika Michałowskiego wazę fa­
jansową; od p. Artura Mflldnera porucznika okrętu lin. 
marynarki austr., drzewo skamieniałe z Mityleny, gnia­
zdo ptasie z Bombsju, instrument muzyczny negro# i 
matę z Madagaskaru, fajkę z Czarnogóry, trzy 8jinia“e 
naczyńka wykopane w Salonie, dwie czapki Morlachów 
z Sebenico i kartę dyliżansową z Kolumbii; oa p. He­
łmy Pawlikowskiej piękny wyrób papierowy i dwa okazy

•  -  m  , ____ : ______  n b n i t  / i  H i m a r n  l i w i h t T

Ąn in-50 złr., białą od 9-— do 11*—, żółtą od 7*75 
lo 8-80, żyto warszawskie 160 funt. od 7-20 do 7-50, 
4yto podolskie od 6*75 do 7— , jęczmień stary piękny 
140 funt. od 6-20 do 6-50, nowy od 5*50 do 6*— , 
owies 100 funt. od 4-20 do 4-50, rzepak 150 funt. od 
10-75 do 11*25 złr., groch 180 f. od 8-— do 10- ,
fasolę od 9 do 12*50 złr.

administracyi i zalecają podjęcie jjk  . ^ S u d -  
wypłat w monecie brzęoząoej. Zgromadzenie

powiedni wniosak w parkmencie ale o przyzwo­
lenia Rady związkowej „bardzo stanowczo- wątpić 
się godzi. Ta bowiem -  są słowa organu kolcn-

oza się przeciw trzeciemu wyborowi G r a n t a  »**i 1 * _  i^kolw iek niektórzy z zasiadających w mej 
prezydenta, wszelako dziękuje mu za oddane nsłu- s t a e i ^  poWOzeg61nych państw memuckicb 
»  i cświsdcta się zsdowolonem z jego wewnętrzne] j reprezęntauw , am,^-«m wniesienia odpowiedniego

nosili się z zamian *-rdzo ważnych powodów 
projektu,^ dziś sama z ^  tfJ bardi:0 wa_

Jakieoy u ,;. ^  z  jnnej

Reklamacye podatkowe.
Z powodu umieszczenia artykułów w Czasie N. 199 

do 202 pod napisem: „W sprawie oszacowań gruntów' 
piszą do Gazety Narodowej:

Szan. autor artykułu „V 
obznajmiony najdokładniej 
ekonomicznemi tak Galicyi
stryackich, zasłużył się ba_ . —
podając rozsądne i pożyteczne wiadomości co do oblicze-1 pjganycb.« 
nia czystego dochodu z gruntów i lasów. Aliści wiado* I '
mości te nie będą zużyte, jeśli nie podamy I jeszcze

zegr^niczaej polityki
Prezes Izby deputowanych w Radzie psństwa wy-bamechała zamiai u. ^ k w b y ^ .

j  q k  m nnHtAnninnei niiraio do człon-1 żne powoay , nie po win £_  njeBfprna ” ’ wa-

jakie mamy w Azyi środkowej, n i e p o d o b n a  n a m  
o z n a c z y ć ,  g d z i e  n a m  z a t r z y m a ć  s i ę  wy­
p a d n i e . -  Mamy tedy prócz przyznania się do 
chęci zabrania Chokaudu, zarazem i cenne wyzna­
cie, źe Rosya i na Cbokandzie nie myśli jeszcze 
się zatrzym ać— wyznanie oenne przede wszy ctkiem 
dla Anglii. ——

Ostatnie depeiie M Hraftout
stosował pod d. 9 b. m. następująco pismo do crion- *“« P| 8t roay wiemy, że to znów ni.---------
«ów delegacy* wspólne], wybranych gtaje n i  przeszkodzie, » więc właśnie ten» ^ - © d a w  10 września. Cesarz W i l h e l m ,
Izby d. 19 marca r  b .; Według zawiadom^ma ry J ^ poddanyob wciągnięto w sgita- 1  j j f  - n a  jogo, o r a z  k s i ą ż ę  Connaught (trze-
" “rezvdenta z 8 b. m. Ł  518 J  r i  B is«« lau  Rzecz to g o d a . ™ *  kr61owej A ^elskU y, Artur),

oiw Kościołowi I wdo dowodzącego

gór Tatrzańskich; od p. Tetmajera okaz drzewa limby I w przepisanym terminie. A termin ten wcale kistki (od 1 gzem Btftnowozo 
strzańskiei* od d. Rokickiej okaz marmuru krymskiego 12Q gjerpnia do końca września) i jakby umyślnie wy-l Donosi j ) ^

—*B*. —T  «"» -____ V ____  » - uojiuU.vj ______________  —   _ I, ktÓ- '  ^  *”IWn “ fl10n®‘ ‘ "  '  S“ L *
rento- nTrmwiekszenie zbiorów muzealnych od p. Wład. L uści ; staranności rządu o rolnictwo w Galicyi. Z teml przed prześladowaniem schronili'się do Galioyi,
Zbysźewskiego dwa napoleondory, od p. X. Z. dwa du-1 wgzy8tkiem rąk opuszczać niemożna, tylko trzeba sobieI . «-.« — j  — j  :*L:" »**— "■“« **"
katy anstr. |radzić. Otóż myślę, ie najlepsza rada jest ta , aby filie

— C  - - - •-* ......... -
skargę:

S  l SL ’ I . jf a d k im , .polity®, J «  * » » " " g g L  A m L  O p o d ? 6 i , O M  N iem ieckiej do
i ł . ,  oiere. odczytany w Evreux na | Włftołi nrMdwozełne.

wiee- 
Lorń 

nie może

unictwo W wancyi. u ww i rzy przfid prześladowaniem schronili się ao uanoyi, AfWst&nv w Evreux na I “
2bysźewsldego*dwa napoleondory, od p. X. Z. dwa du-1 wgzystkiem ^  opuszczać nie można, tylko trzebasobie! by powrócili podrządy  rosjnskie, S  uMcfe dsnśj pod przewodnictwem Raoula Duvala. ^  ^  10 wrześnie. Wczoraj odbył się

ity austr Iradzić. Otóż myślę, że najlepsza rada jest ta , aby filie ,e ]apiej pneoież brać tam 1200 rubli peDsyi, niż uozcie aanęj p r  \  za rz^ dem I . ° _  r>» “  „ _ Dł„nnx_ H e r c e a o w i n y .
-  Od 'jednego z podróżnych odbieramy następującą|towa„ yłtw rolniczych, wzięły 8̂ _ r_ f ^ | ^  W  a ^ f l ^ t a Ł n t T n S e d ^ y  d5-1ob5on^,°który nie może Uozyć na pomoo sdmira - | ^ , g e l l  UBpSwiedUwił się chorobą, iż ni

maoyj, wygotowały takowe dla swych powiatów i zawe- taoy0 w Galioyi wschodniej . 8k̂ J b y  inny rząd dawał nadzieję przywrócę- z0WodnjCIJ£  zgromadzeniu i oświadczył pisemnie,
Podróżni, których, jak zwykle o tej porze, jest teraz zwały tak obszary dworskie, jako też gminne Pewn7 L h o w i e ń s t w e m  grecko-katohokiejdyeoezyi lwowskiej, , ^  stanowiska w Europie. Rząd I ? w#h w ,OC2*3h jeg0 j6st nadzieja, aby Turcya

w Krakowie bardzo wielu w przejaździe z zdrojowisk gali- dlień do okolicznego miasteczka do podpisu reklamacji. I ale nameŁWiania zbiegłych z dyecezyi chełmski ]l y odwołał admirała La Ronciere z d o - l y  , . ?  • d&ć m0Rta rękojmię dobryok rtądów.
cyjskich, węgierskich i czeskich, tak że po hotelach ścisk I T gposobem uniknie się opuszczenia terminu (który kgJ i  do powrot n) byłoby nowem pomekąd stadyum ? J  morzu Sródziemnem, a powierzył je ad- ™ ]  ■ , . mocarstwa europejskie odmówiły
niemały skarżą się dość powszechnie na złą obsługę tak giJ ko0vciy 8 0  września) i reklamacye będą ze Lgitacyi, w k tó re j----------“ *  ---------   a -  « — « I wództwa na morzu orouae ’ IW razie. Bdfby mocarsrwa H

.  a • ,  « 1 -Z. 1____5 — alaf *1. a MA 1vA Mf, AMMIII aL  I . . a  1 a, N Artll ił n i  AVI A Tl n i  Ail VII (i7A IT11 -  I f* 1 -  ^    a .
utworzyć niezawisły rząd. 
■la i Albania mogły sta-

 Wielce cieszy on się, że
Francy a przyłączyły się do Rady, 

ać  życzeniami ludności, aby

kwestyi, lecz z jedaomyślnośoią go ą P i P )0wiadała jakibądż program działania. Już zape-1 otrzymanie pokoju europejskiego bez za-
Wniosek o o Ł a c y i  wne konsulowie zagraniczni wprzódy tę mowę czy-l b y ł o b y  najpomyślniejszym, o _ jak im mmo-

r hotelach, 
nie ma 
lubują się 

względem 
różnych
telu trudno _ _ _ _ ...........
nie odsyła paczki z zakupionemi towarami do mieszkania I hnej mtyny do układania reklamacyj 
hotelowego, choć podróżny wyraźnie mu powiada, źe za 1 a —
chwilę myśli wyjechać; w kawiarniach nareszcie chłopcy I ( N A D E S Ł A N E ) .  r —VJW-
posłngnjący pouczają gości, źe w Krakowie nie ma zwy-1 c l l o r y m  p r z y w r a c a  S i l ę  I ustawie''starokatolickiej itd. Wniosek o organizacyii **»o «u--»~"*- 72 ’" " ^ .  a» * I mocarstw' Meeting
czaju podawania wody razem z kawą lub czekoladą, z L B d r o W t e  b e z  l e k a r s t w  I k o l t ó w  Ltf0nniotwa, która z tak wielkim idzie oporem. talL zamm ] odbyć w Londynie meeting Pod Ż̂  “^fekJlka rezolucyj zapewniających powstań­
czego przychodzi nieraz do scen burzliwych. Potrzeba R e v a i e s d e r e  d u  B a r r y  *  L o n d y n u . L 0 powtarza 8i? na każdym zjeździe, podajemy Wczoraj mmi s ę o o b ^  w obr</aie praw 0hrze- *1“^ OZWoion? p o p S a e .
pewnśj dozy ślepoty, aby nie widzieć, że cierpi  ̂na tem chorob» niemogła się oprzeć od 28 lat delikatnej L  właściwej rubryoe. N. f r .  Pretee jest zjazdem orzej? Nadaremnie jednak meeting ten ą ^ | e d e d  10 września. Belgradzki konspon-
metylko własny mteres hotelmty, kupca czy właściciela 1 ^ .  ^  5or™( ^ransuw a bez leków i kosztów wszy-Ijachwyocną. . , . razciu0?e skoro gabinet angielski me j ent bAra korespondencyjnego wiedeńskiego tele-
 -----------   1  —    - W k o w e ,  n e r w o w e ,  piersiowe plncowecbo-l w  ^ 8Zoie . końozyły si« k o u fe re n ^  nądrew i-1 ^ H i / ^ S S ’nrzmamVm powstańcom praw | S / S X m  d. 10 Stzeinia godt. 3 rano,

g u j e w a c z u  żadna depe- 
otwarty. Z tego powodu c:

  r — ------------  - ,  . I n n d n o ś c i  i ^ ^ ioty nawet w ś r ó d  ciąży, maDei»B, uuuumsv.v.pouo ZOMaUq „Ijuuw, w Mostarze, wojna trwa doz praorwjr, ■ i . - ..  h__j- a nieDokoiaoe oosłoski. O godz. 12ej

w ,  klnrafiw do M  ^  J K - W  8 r .n o .  W . W .
w której była kasa, i do kasy, skradł z tej ostatnie | oaosbk^ coyny Wyciąg ±  80 .ooojw iadeetw .iBSwisde; | aad projektem, dotychczas jeszcze nieznanym, | / ^ i6br°owiadniemy z Konstantynopola, .panowała Bkł|py wyciąg m0Wy tronowej,
swemu pryncypałowi pieniądze i przetrwonił j0- 1 ctwef radcy zdrowia Dra Wnrzera. Bonn 10 lipoa 1852. Re-1 pra #dopodobnie dopiero w poniedziałek. Jak  s ę ow'  ! lP ^  tv ostatniej wielka trwoga, ^ 9zedł- j ja  pierwszeni
— J T Ł .  JE A  -NM. - - *  ™ *^lp co J* S W U  1 ^ 5  S S J S S S U S r . t B t  JSUEZZ

S o S tS e  e S r e a  Miasto przysposo- U oże Porta wysłać do Bośni i Heroegowiny więcej J uroczysta). Następnie wymienia mowa
him lrT s u i f K  nhmSwie 3  nale- nad 30,000 w o j s k a ,  które nie jest dostateczn e za- wnioski rządowe, które będą sejmowi
hramv tryumlalne. chorągwie za , Depesze, które nas dochodzą, zdają się flru dłożone; 0 rozszerzeniu autonomii gminnej, o

że siły te są dostateczne do poskromie-1 ^  . bezpieczeństwie osób i wolności druku,
Serbią zc,kła, | odbyciu zaręczyn księeis, a wzmiankę

a izba hucznemi okrzykami. W konou

nonoTna P ^ s ją c  w przedostatnim numerze Cza»  wiado- w obecnycb bardzo
P°B0BI. .  I «  -  wypadkach w C h o k a n d z i a ,  wyraziliśmy z d z i - L ych c h w i l a o h )  j a k  to czynił zawsze naród serb- 

!e „ku osłonie interesów ludności rosyjskiej, ^  podobayob okolicznościach-. (Ogólny okrzyk 
jak się wyraża peter:aburski korespondent; pełen zapału: „Tak zamierzamy 1“).
wysłała Rosya „nad granicę- chanatu tak znaczne ^ K o n s t a n t y n o p o l  10 wrześnie. Telegram 
siły wojskowe, jakieby do zawojowania całego cha-1 z M 0Bt a r u  z d. 7 b. m. donosi: Hus -

aresztowauo także Feliksa Kluskę, ślusarczyka, który I vale5Cióre du Barry zastępuje we wielu wypai
doradził . . . .  -  -------
zamków 
Wreszcie
wieckiego,    , . Cy1K0 w -------- r ■ .
Wyłudzić kilka złotych, jakoby za robotę krawiecką na-1i krtani. Bud. Wwrz&r, radca ż .̂ 
leżących się.

— W policyi złożono klucz francuzki do odkręcania 
śrub , odebrany od chłopca, który go sprzedawał. I WNiedy”nie'zapomnę, że utrzymanie przy

—  Wyszedł z druku u Richtera we Lwowie trzeci I moich dzieci tak zwanej Revalenta arabica
t o m  d z i e ł  W i n c e n t e g o  P o l a  ( w ł a s n o ś ć  r o d z i n y ) .  W  t o m i e  | w d z i ę c z w n . “  p z ie c to to c ie ^ p ir fo ^ ^  _________________________________________ ^  _______ ____

tym mieszczą się utwory poetyczne: „Pamiętniki Imć I 2  mamek i innych lekarstwnieustępywały. Reyalescić-I św itan ia  szumnego, Schlet Ztg nie m 
pana Benedykia Winnickiego;- „Mohort- i dramat re us; n9ia natychmiast wymioty i praywróciłaznpetaezdro-Ł ^ i i  oiężkie są ofiary, które naród 
„Powódź.- L ie  w ciągu 6 tygodni. -  Nr. 64,210. Margr. de Brćban z c*ec, »  męzme są pn nnnh

—  W Drohobyczu zastrzelił się d. 6 bm. w sieni I * ma na ką ózęśó dobrobytu i odejmuje wi
mieszkania kanonika X. Terleckiego, przewodniczącego I noźvwnieieza niż mięso i oszczędza|ale nia naieZ7 mimo tego nic az<
Rady szkolnej miejscowej, Henryk Prokopowicz, wy-1u dorosłych
chodźca skompromitowany w powstaniu r. 1863, Wiedniu du Bom, bCo™.
ry po dłuższym pobycie we Francyi 1 Turcyi przybył j M ie ]^ ^ ge g ^ eln macznych aptekach 1 sklepach.
przed kilku tygodniami do Drohobycza i podał się n a l w ifrav0wie u pp. J. TrauctyńiJńtgo, K. WUmitwtlótgo apt ,
 __ . . . , . ____ L!______ L-1- n ri./j  I "  _ _•__a łłl.7„..i,„ .„f p, (II.) (1587)

tak licznych wojsk, co pochłan ia jńel- ^teresów ludności rosyjsfcej
.  .  brobytu i odejmuje wiele rąk od pracy «. ^  petersburski korespondent Norda

ale nie należy mimo tego nic azczędzić, aby utrzy- J ___ rhanatn tak znacz
mać państwo na szczycie militaryzmu.

/ •___ «_ _ TTT 1__*   Tl

nsnczyciela języka francuskiego w szkole żeńskiej. Wśród | we Lwowie u P. Mikolateha apt. 
tego starał się Prokopowicz o uzyskanie obywatelstwa 
sustryackiego. Prokopowicz zostawił po śmierci kartkę, 
w któoej wielu osobom a między niemi X. Terleckiemu 
«>bi zarznt, iż go łudzili i stali się przyczyną jego śmier­
ci- Gaz. Naród, zaś nietylko usprawiedliwia postę­
powanie X. Terleckiego, ale nadto wskazuje jego starania 
*s Prokopowiczem. Osobliwa rzecz, chcieć samobójstwo 
awalać na kogoś, choćby ten istotnie nie dopomógł sa-

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depetze teUgraficzne.

R z y m  9 września. Kardynał Mao C l o B k e y  
przybył tu  onegdaj, a wczoraj wieczorem miał po-

m nrraiftduwał O Sto-W W m  bowirn k.Sd,, «  m . “ ^ - " .7 . - ^ 5 h ^ T o  . i .

9 powodem samobójstwa petenta. M e d y o l B n  9 września. Ptrseveranza pisze:
ra w  0188 wy8taw7 r°imcieJ ,w Stanisławowie, kW- przybyoiem Cesarza Niemieckiego reprezentanci by< » tydzień otwartą, odsłoniętym zostanie, jak as  P y y em u  Qraz g, 6wni do_
cm • ♦ ^ et}/ltna i pomnik zbudowany na tamecznymi . . . '  . . • becn|. Ma być dany wielki ba),
w ^ rzD- Poety Maurycego G o s i e w s  k i e g o  ™ arJego przeRiąd ^ 5 0 0 o wojska i polowanie pod Monzą.
W  j*Wu w Stanisławowie d. 17 listopada JS 34  r-1 ^  8 ^ .  towarzyszyć m ają książęta krwi. Pobyt

ć ^ n i k  donosi, że groby P  o t o c k i c h  w S te m s ła -1 a * ^  ^  t  dni Zapewn0 ( kr61 otoczy się
•kiej kolegiacie rz. kat. znajdujące się, będą wy I . bBi-4etem i domu swego.

^taurowane a zwłoki przeniesione pod wielki ołtarz I 9  września. Wczoraj spalono kilka
J « « m  ro to i.,, i .  t p .  c l .  b eri! «  M  W  tom
W tornw iil: hr. Potockich z K rico w ic , p* K lncjcki. I 01„Jie . to c c ,! .  « «  m i k .  «  P?bli.kim  Ko

^  T f t b o r  (W Czechach) 8go września. , - Lszvnie i trw a jeszcze. Turcy okouali się.
T Dziś po południu kasyer tutejszej kasy Oszczędności »s y n i e i  t w  3 września. Konwonoya repu
^  S m e r , liciąc w  40, zamordował przez zarżnięcie ^  Mprop()DOWała Fryde-

rodzinę swoją, t . j .  34 letnią żonę, dwie córki ma |  c n a  sekretarza stanu i uchwaliła 
J 2  lat 11 i 8 oraz synka trzechletniego, a ?ot8m ^  Ł  * w duchu słusznej pobłażliwej polityki 
^ r z e l i ł  z dubeltówki. Powodem tej strasznej zbrodm l“ dniowych, oraz użycia władzy
oyło nr n i«wi oraon i a fllśL ktńrflflTO B16 dODTlŚGlł. I  -..r— l TValaiy.A^ lo  przeniewierzeni. się, którego się dopuścił Dalsze

-— Dnia 9 września Doaroda: termometr od 6*2 do-1 wojsko j _8 P P . . ___an:0—;Arał.wDnia 9 września pogoda; termometr 
»zedł do 18*4 R. Barometr opada; dnia 10 września 
0 godzinie 6ej rano stan jego był 330-57, termometru 
9-2 R. Wiatr zachodni.

— W sobotę dnia 11 września: Sgo Prota i Sgo 
Jacka męczenników.

rezolucje domagają się ukarania przeniewierstw

Enrs pieniędzy 1 papierów publ,

Na ćwiczenia w Wrocławiu przybyć mieli delegaci 
różnych państw europejskich i reprezentanci dworów. 
Areyks. Albrecht jest tam spodziewany, a nr. Ko- 
izebue jenerał gubernator warszawski przybył wczo­
raj. Prócz t?go zjeżdza się wielka liczba oficerów 
różnych wojBk zagranioznyob. _

Naozelny synod protestancki ma być zwołany do 
Berlina, zdaniem jednych na d. 31 października, 
innych zaś na d. 15 listopada. Niektóre dzienniki
donosiły o nieporozumieniach panujących oo do 
tego synodu między ministrem wyznań Falkiem a 
prezesem naczelnej Rady kośoieloej z powodu wy­
borów, Nordd. Allg. Ztg  zsprzeoza temu, i dowia­
duje się, że minister nie zamierza tworzyć osobnych 
okręgów wyborczych z gmin kościelnych.

Nową ilustraoyę sławionej jedności niemieckiej 
i to właśnie in puncto tego, ozem ^  jedność , do­
tychczas geograficzna tylko, w dziedzinie duchowej 
także ma być sprawiona, mamy w wiadomości o 
opozycyi Rady Związku niemieckiego przeciw za­
miarom Bismarka co do rozszerzenia mocy ustawy 
pruskiej o zakonach na orfą Rzeszę niemiecką. 
Wiadomo, że zaraz po publikacyi tej ustawy od­
zywały się z Berlina głosy, żądająoe zastosowania 
jej do całej Rzeszy niemieckiej i przedstawienia 
odpowiedniego projektu parlamentowi. Aby jak naj­
wydatniej okazać potrzebę takiego kroku, imcya- 
tywa miała wyjść od katolickiej Bawaryi. Jakoż 
posłuszne na każde skinienie Bismarka i jego 
agentów nationalno liberalne stronnictwo w Bawa­
ryi dało się wciągnąć do tej agitacyi. Ale z jakim 
skutkiem? Objaśnia nas o tern Kóln._ Ztg  pisząc, 
że „liberalni- posłowie bawarscy stawią może od-

siiy wojaaowe, jaKiouy uw -----o - —  lUnleao z M o s t a r u  z d. 7 D. m. aonosi: o u » -
aata może wystarczyły. Pisząc to , nie 8P°d“ e” * L e in  pasza i N e d ż y b  pasza ze Stolaczu prsybyli 
iśmy się znaleść już dziś dowód na to, jak I do Tfebini j Bilka, nie Btoczywsty żadnej utsrczki 
dnione było owo zdziwienie nasze. Petersburski_ko-1 DOWBtańoamj którzy się schronili. Hussein po- 
respondent jeidnego z pism niemieokich, nie cz°jbcy I t aifi drogą dubrownicką aż do komory gra-
nidocznie potrzeby wyrażać się tak dypiomatycznie I n- ■ odebrał n5p0wrót zameczki zostająoe w rę- 
ak korespondent brukselskiego organu rosyjskiego, powstańców, poczem wrócił do Trebini. Po-

odsłama nam cel wysyłki wojsk rosyjskich^ w ca-1 wgtańcy zjawiają się jeszcze w górach, ale uchodzą
wojsks. Nedżyb posuwał się 
rozpędzając powstańców i przy-

poiuuuą ouj i - d— . . ,  i __ i wracejąu luumuiwnifFi Wojsko w Trebini i Bilku
raniem powstańców; inaczej bowiem ^ ł ^  po- w  ^ wane je it teraz a Dubrownika. Hussein i 
w a g a  R o s y i  w Azyi środkowej.- Można O T P * ™ Nedżyb otrsymaU rozkaz przywrócenia związków 
pisze dalej korespondent -  że już około P°l° ^  między Gackiem a  Bilkiem. 
ńeżaceoo miesiąca ien. Kaufmann wkroczy do sto -| “  « » -
licy Chokandu. Niemniej bez obwijania rzeczy w ba-
wełnę daje korespondent poznać, że zajęcie Cho- M u f f * .  W i e d e ń  10 września, g o ^ . t  n - »
kandu będzie tylko etapem do dalszych postępów U ,  poł. Renta papierowa 70 45 — Rente sr brn
zaborczych Rosyi w Azyi środkowej, ku czemu zbu: 73 70, _  Losy z r. 1̂ ^ 12'30, , T . ^ OyeI? ^  
dowana być ma droga żelazna z Orenburga do Azyi Naród. 931 — Akcye kredytowe 212 40. — 
środkowej, droga, która zresztą mimo nadzwyczaj i n .80. _  Srebro 101*80. — Na[K)leony 8.90

ta d " r ' ’,c*ls 818 o p b M ć "

nanisaniu swaa" powyższych, nas dochodzi,Lsohod. 11875. — Akcy** kolei węg.-wschod 48 50 
wyraźnie przyznają się do nowego zaboru, 1 Losy tureckie 51—  — Obhgacye i n d ^ .  grficyj-
S  się o tem w sposób następujący: „Cokolwiek 8 5  7 5 . -  Losy premiowe węgierskie 79 80. 
o tem powiedzą w parlamencie angielskim, mepo-1 Usposobieme giełdy: stałe,
konana siła wypadków zmusza nas^ znowu do tej I 
wyprawy w rodzaju wyprawy chiwańskiej; rozumie 
się, że Bkończy się ona skutkiem pomyślnym. Nie­
szczęściem to dla nas, że przy takiem sąsiedztwie,

BBDAłTOB ODPOWIKDZULinf 1 WYDAWOA
A n t o n i  R ł o b u k o w o k i .

ząaająząaają

t o i p o ó m i w o ,  p r x e « f * i  1 k u tó « i .

Wiadomości 
* biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskisj 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu
dnia 9 i lOgo września.

(notowany przez Izbę handlową krakowską).
K r a k ó w  10 Września.

Rubel papier, rosyjski . . .  (za 1 sztukę) 
Rubel srebr. obrączkowy 
Talar pruski . . .
Mark niemiecki . _. . •
Dukat holenderski ważny 
Dukat austryacki .
Napoleondor »
Półimperyał «
20-to markówka niem. ważna

nBZ Powodu rozpoczętych robót w polach dowóz sbotai Srrtjro \ na ioo'zL
Wczorajszy targ na Baranie był bardzo mały | Listy zastawne i  obligi:

(
( -
(»

% ( »
 i  Krakowie, zwrotne

z T s 66lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
6^1ist.zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne

. -VI aj O AJ VW10    - I JJlSiy W
*•* czego, gdy dosyć kupujących przybyło na targ, ceny i _ p ożyczka fcraj0wa galic. (zaiOOzł. w.a.> 
ciektórych, a mianowicie pszenicy i jęczmienia podni - 1 unjemn. gal. ( «
**y Się. 14^ list. zast. T. kr. z.l
. Płacono za pszenicę czerwoną 237 funt. od 36*-' I^Jw t.zast.T .kr.z.l ^

 ̂ 43 złp., białą od 39 do 44 złp., żółtą od 33 do g h s k  top. l»n.top. .

** u ' V x t ' ń T *  01 22 d” 24 *lr' ’ ™ ”  138 |  M. IM - t -
D m jm  t»ig» ktopm Bm  iMUotoijowe i m  i ™ . .

żyjątkiem pszenicy, którą o 25 centów wyżej pia I  ̂ zaat. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne
«°fio, utrzymały się te same. Kupców z Prus zaledwo * a  20 lat, banknotami za 100zł. w^a.

przybyło na targ. Chęć do umów na późniejsze od- Pri0ritety banku g.^ąh.ip.w Krak.(zalOOjt)y , £ ’i to  U J  k»pcj o lra jł » » J  n t t m . W  to g
wjmagaj, pttociwruo jeeieto » j to »  M  „  J  , „ u m ,  toól PoL (“ 'K ' !

3»kie aą dziś na targach praktykowane. Rozpoczęte ro- ~ .. -3
b°ty w polach, wpływają także na małe dowozy, przez 

*nowu żądania sprzedających podnoszą się.
Zakupna na wywoź dosyć ograniczone; a i na miejsco- 

* • potrzeby także niewielkie.
Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt od 8-50

4^  listy zastawne król. Pol. (zalOOr.j 
Akcye kolejowe i  bankowe:

Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 
„ „ Lwowsko-Czem. „ „ 200

ban. hipot. we Lwowie .
", banku dla Han. i P. wKrak. z wpŁ 80zł

1 52 
1 58 
1 6 4 -
0 54*/. 
5 20
5 22
8 9 0 -
9 00 

10 95
1 01 

101 -

92 —
85 25 
78 25
86 50 
92 50
98 50

92 -

91 50

92 50

99 50 
82 -  
94 50 
94 50 
92 75 
81 50

222 —  

137 50 
237 -  
62 -

I  5 4 -  
1 66—  

1 66-

0 55*/. 
5 28
5 32 
9 00 
9 20

II  10
1 03

87 -  
79 75
88 —  

83 25
100 -

93 25

92 -

93 50

100 -  
87 -  
96 -  
96 -
94 -  
83 -

225 
140 -  
240 -  

68 -

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . 
Losy m. Stanisławowa

W i e d e ń  9 Września.
570 zjed. dług pans. bank.

” V ,  ,BIe?r- Oblig. md. niz. Austr.
„ czeskie

57,

alicyjskie 
bukowińskie 

,, » siedmiogT.
57 .  węgierska pozyczka kol. 

(po 300 frank.) 120 złr
Listy zastawne.

Banku naród, listy . . 
galicyjskie....................

gal. zakł. kred. włość, 
węgierskie listy . . .
zakl. kredyt, austr. 
zakładu kred. ziem. aus. 
spłacał, w 33 latach . 
Domen, państ. 120 złr. 
Banku gal. hipot. . .
Pozyczki loteryjne.

Losy pożycz, z roku 1839

;; ;; z  « * o
y. losów pożyczki austryac.

państw, r. 1860 . . 
Losy pożyczki z r. 1864 

prem. pożyczki węg. 
Comorente . • . 
Kredytowe . ._ . 
żeglugi parowej na 
Dunaju

70 50 
73 75 
98 50 

100 —  

81 40 
85 50

79 75 

100 75 101 25

14 75 
14 50

96 20 
79 15

100 -  

,f85 50 
99 25

89 50 
H30 — 

92 75

16
15 5d

70 60 
73 90 
99 — 

101 -  

81 90 
86 25 
85 50 
80 25

Losy księcia Salm 
,  Palfy
„ Klary

hr. St. Genois 
miasta Budy 
księcia Windischj

96 30

87 50

85 75 
99 65

90 
130 25 

93

280 — 
104 75 
112 50

116 50 
134 75 
79 80 
22 50

284 -  
105 25 
112 70

94 -

117 —
135 — 

80 -  
9U 5fl

164 25164 75

graetz
hr. Waldstein . . . 
hr. Keglevich . . .
R u d o lfa ....................
tureckie 400 frank. .

Akcye banku i przem.
Banku naród, austryac. . . 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda . 

rządowej fr. a. 
zachód, c. Elżbiety 
Południowej . . .  
Galicyjskiej . . . 
Czemiowieckiej. .
Albrechta . . .
węg. półn.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfóldsko-Fiumańskiej
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . ._ .
wschodnio-węrierskiej 
austryack. półn.-zach. 
Franciszka Józefa

35 — 
27 -
25 — 
27 25
26 25 
22 25 
19 50 
12 
13 50 
51 25

928 
212 75 
370 — 
1735 

273 50 
177 75

36 
27 50 
26 — 
27 75 
26 50 
22 75 
20 50 
13 -  
13 75 
51 50

Banku wiedeńskiego dla obro­
tu płodów . . . .  

m galicyjsk. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego .

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej 

Koszy cko-Bo;

930 -  
213
372 —| 

1740 
274 — 
178 -  

1105 50 106 -
224 25 
137 — 
68 —  

118 
127 —
123 50
124 50 
115 50 
187 —
48 50 

144 50 
163 —

224 75 
137 50

Banku anglo-austryackiegó 
Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

franko-węgierskiego . 
galicyjskiego dlahandl 
i przem. w Krakowie 

krajowego galicyjskiego 
95 — we Lwowie

103 75104 
206 10 
31 75

118 50 
127 50
125 ~
125 ^  116 50
188 —
48 75

145 50
163 50

206 30 
32

53 — 
238 -  
81 -

______  ikiej
aństwowa St. 500 f r .  

Emissya z r. 1867

Cdniowa St. 500 fr. 
y 1875-1876 6°/n 

póła. c. Ferd. lOOzłr.m.t 
„ lOOzłr.w.a. 
„ w srbr. 5% 

połudn. półn. niem. 5% 
za 100 złr. w. a.

5%  w srebrze 
gaL Kar. Ludw.300z.w.a. 
w srebr. 5*/0 za 100. 
Emissya II. . . .  
Lwowsko-Czemiow. po 
300złr.(wsr.5°/fizf “  

Emissya z r. 1867 
Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
ks. Rudolfa 300 złr .w. a.

w srebr. 5% za 100 zł. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. zel. 

po 300 złr. . • •

Waluty.
Cesarskie korony • •

dukat na wagę .
.  obrączkowy

Złoto d  fBareo . • ■
Napoleondory . . . .  
F r y d e r y k i .....................

53 50 

82 —

Luidory (niemieckie) . 
Suweryny angielskie . 
Imperyafy rosyjskie .
Srebro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . •
Pruskie bilety kasowe

76 — 
142 
138 25 
105 —

100 —  

94 50 
104 25

76 56

138 75

104 50

96 75 

178 50

f c ?

86 50

97 25

|79  -  
*82 -  
70 25

86 75

5 30

8 91"

5 31

8 92

9 września.L w ó w
105 25 Dnkat holenderski .

„ cesarski . . • 
Półimperyał rosyjski .
Rubel srebrny rosyjski 

papierowy . .
Talar pruski . . .
Listy zast. Tow. kr. gaL 5#/„ 

. . .  4<y; 
Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kuponów]

11 21

101 75 
101 75

1  65’

11 27

101 8* 
101 90

1  65”

Akcye kolei galic. K.L. b. k.
„ lwowsko-ozem.

banku hipoteczn. gal.

5 1 3 -  
5 1 8 -  
8 9 3 -  
1 58 
1 5 2 -  
1 6 4 -  

86 85 
79 -  
92 60 
85 20 

223 50 
136 50 
287 -

5 2 1 -  
5 2 6 -
9 1 4 -  
1 66-  

1 5 8 -  
1 6 5 -  

87 50 
79 90 
93 30 
86 —  

225 50 
138 50 
289 -

U a r s z a w a  5 wrześ

Listy zastawne 1 ser. rub.
» 2 „ „

kupon .
, w now© 9  

kupon „
, likwidacyjne »

kupon
Kolej warszawsko-wied<

bydgoska 
terespolsk. 

* łódzka

96 5 9 -

0 82*/,
93 3 5 -  

1 02>/, 
82 15 
1 05*/,

L17 7 6 -

95 80

93 65

82 45

89 -  
75 -  

118 75
.00 0 0 -  1101 00
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Obwieszczenie.
Niniejszem zawiadamiam Szanownych 

PP. Kupców, Przemysłowców, Fabry­
kantów i Rękodzielników, że drukując 
Kalendarz na rok 1876, w którym to 
rok rocznie zamieszczane są ogłoszenia 
(inseraty) renomowanych firm. Celem 
udogodnienia osobom interesowanym, 
upoważniłem P. Józefa Kaczyńskiego 
do zbierania tychże ogłoszeń i udzie­
lania wszelkich w tym względzie obja­
śnień. Że zaś powyższy Kalendarz jest 
już na wykończeniu, przeto ogłoszenia 
do pomienionego Kalendarza przyjmo­
wane tylko będą do końca b. m. tak 
na ręce P. K a c z y ń s k i e g o  jak i w 
Księgarni podpisanego. (2256-1-2;

A . M o w o le c k i,
Księgarz i Wydawca w Krakowie 

Nr. 15 Rynek główny.

P an ienk i rrs i
szych zakładów naukowych, znajdą u mnie 
pomieszczenie oraz troskliwą opiekę. Na 
żądanie udzielam muzyki, języków francu­
skiego i niemieckiego.— Wiadomość przy 
ulicy K a r me l i ck i e j  Nr. 43. (2213-3-3 

Chrupkowa.

Clayton & M le w o r th
fabrykanci machin rolnlczyoh 
w  K rak ow ie , R yn ek  1.2 8

polecają PP. Rolnikom

F ortep ian
używany do sprzedania. —  Ulica S z p i ­
t a l n a  Nr. 389 I. piętro. (2257-1-3)

OGŁOSZENIE.
Nr. 2495 (2255-1-3)

Prawo propinacyi i wyszynku tutej 
szego, w powiecie Chrzanowskim poło­
żonego państwa, ma byó w dzierżawę 
oddane na przeciąg 3 lat, od 1 Sty­
cznia 1876 r. do 31 Grudnia 1878 r. 
najwięcój dającemu albo w całości albo 
w pojedynczych sekcyach, włącznie z 
nową hutniczą gospodą, która ostatnia 
całkiem oddzielnie od tutejszego prawa 
propinacyi ma być oddaną. Mający chęć 
dzierżawy, zechcą swe oferty zapieczę­
towane z dołączeniem 10°/0 wadyum 
naj późnićj do Wtorku d. 21 Września 
1875 r. po południu do godziny 4śj 
do nas nadesłać, o którymto czasie na- 
deszłe oferty w obecności przybyłych 
w danym razie oferentów, otwarte zo­
staną. W  odpowiednim razie dołączoną 
będzie do pisemnych ofert dalsza ustna 
licytacya.

Warunki licytacyi i dzierżawy mogą 
być u nas w godzinach urzędowych 
przejrzane, w danym zaś razie za zwro­
tem kosztów odpisania od nas spro­
wadzone.

J a w o r z n o  pod Szczakową (WKs. 
Krakowskie) 6 Września 1875 r.

Zarząd dćbr i lasdv javorznicldcb
it. Oppiłz.

Poszukuje się
kilka n a u c z y c ie le k ,  Polek, 
z różnem uzdolnieniem. — Wiadomość 
w Biurze J. Jędrzejewskiej, Kraków 419.

(2258-1-)

I W A S 1 Y I I 8 T A
do piły parowej znajdzie miejsce 
w Galicyi. Winien wykazać się źe już po­
przednio służył przy takiej maszynie, jako- 
ież ze znajomości języka polskiego albo 
czeskiego. Zgłoszenia przyjmują: J  Eis­
ler Briider,W\on, Reichrathsplatz, Nr. 2. 

(2167-3-3)

V  aptece Emila M e r a  w Leiajsko
znajdzie umieszczenie asystent iar- 
macyi z dobrami świadectwami. (2300-1-3)

Dobra ziemskie
w  P r o s z o w s k ie m ,  

p o ł  m ili  o d  B a r a n a  
p o ł o ż o n e

(gruntu ornego, łąk itp. włók 26, lasu 
włók 5, budynki przeważnie murowane) 

są  do s p r z e d a n i a .
B liższe) w iadom ości u- 

d zieli W ny Dr. Dladeyskl
c . k. notaryusz w  B rzesku .

(2260-1-)

Zawiadamia się niniejszem Szan. Publi­
czność, iż istniejąca od 114 lat

esencya życia
Dra J . O. H iesowa

przeciw cierpieniom żołądka i dolnym 
częściom ciała, tudzież powstającym z 
tego chorobom, jakoto: febrze, rozwol­
nieniu, cholerze, jest zawsze prawdziwa 

do nabycia: (1756-5-12)

w K r a k o w i e  u M. Jawornickiego, 
w B o c h n i  u Fr. Reissa, aptekarza, 
w T a r n o w i e  u A. Tenczyna, aptek., 
w R z e s z o w i e  u J. Schaittera i  Sp., 
w J a r o s ł a w i u  u B rad  Jaśkiewiczów.

Dla młynów!
Prawdziwych szwajcarskich worków jedwa­

bnych w najlepszym gatunku, z zaręczeniem, 
z ciągnionego jedwabiu Heideggera Weg- 
raanna b Comp. Seefeld-Zurich, po cenach 
fabrycznych, co tydzień świeży transport. — 
Dalej, prawdziwych francuskich kamieni, pa­
sów rzemiennych do maszyn z samych środ­
ków “ * * >ier-
ścieni iniu
rur, węzy gumowycn, spiralnych, sznurów 
gumowych, wężów konopnych — dostarczają 
w najlepszym gatunku składy fabryczne:

M a tz n e r  & C tu p . Wlen,
(1832-9-10) L Elisabethstrasse 3.

Lokom obile 1 m ło c a r n le  
parow e,

M łocarnle k ieratow e 1 kie­
raty przew oźne, 

M Iocarnie k ieratow e i k ie­
raty s ta łe ,

M Iocarnie ręczn e pienko  
w c ,

M Iocarnie ręczn e pienko  
w e  z zastosow anym  do 
nich  k ieratem  Jedno­
konnym ,

Cenniki bezpłatnie i franco. (1738-44-) 

CLAYTON & SHUTTLEWORTH,

Petam ocjft S. Hihcki 
Agencja dla Rolników

w Krakowie, Rynek N r. 28.

jesienną
najnowsze szlafroki oxford po złr. 6‘50 

do złr. 7-50. 
watowane spódnice moire i cloth po 

6, 7, 8, 9 do złr. 12.
Następnie wszelkie rodzaje bieli­

zny zimowej, jakoto: kaftaników fla­
nelowych, majtek, spodnie i t. d. do 
nabycia w skład asie bielizny 
p. T.outs Modern z W ie­
dnia w Krakowie w hotelu 
Drezdeńskiem na I. piętrze.

Zamówienia wykonane będą pun­
ktualnie i rzetelnie za zaliczką.

(2253-3-)

a .  D W O R S K I
w Krakowie, Rynek główny Nr. 14

mając z powoda zwinlęola handlu we Lwowie,
znaczne zapasy towarów galanteryjnych, wyrobów skórza­
nych, perfum, mydeł: i Innych potrzeb toaletowych , — ogłasza 

niniejszem na czas ograniczony

wyprzedaż takowych *^sa
p o  c e n a c h  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h .

Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się odwrotną pocztą. (2127-8-)

Dolina Szwajcarska.
W Sobotę i w Niedzielę OStatDlO dwa

wielkie przedstawienia
sławnej i ulubionój włoskiój artystki na 

welocypedzie o herkulesowćj sile
 ̂P an ny Filom eny

oraz

V S l Ó C i

P an a  Juliusza B runner ta
sztukmistrza welocypedowego i amerykań­

skiego tancerza na Łżwacb, 
w  połączeniu Z wielkim konoertem.

Początek koncertu o godzinie 56j. — Początek 
przedstawienia o wpół do 8ój.

Wstęp 30 cnt., krzesło 50 rn t 
(2205) f Z uszanowaniem

J ó z e f T ylko, restaurator,

Akademia handlowo-przemysłowa w Gracu
rozpoczyna z dniem 24 Września b. r. trzynasty rok szkolny.

Zakład ten, składający się z dwóch szkół fachowych, kupieckiej i kupleeko- 
p r a e n i y s ł o i t e j  , daje uczniom gruntowne wykształcenie teoretyczne i praktyczne. Do 
kształcenia się praktycznego posiada comptoir wzorowy, laboratoryum chemiczne, jak równie 
warsztaty mechaniczne. (1824-6-7)

Uczniom Akademii przysługuje prawo do jednorocznej służby wojskowej, zastrzeżonej 
ustawą wojskową.

Na wszystkie zapytania, tyczące się przyjęcia, umieszczenia i t. p. udziela wiadomości 
i obszernych prospektów Dyrekcya: Ule Direction der Academic fiir lian- 
del wnd Industrie in Cratz. Dr. Alwcns, D irecto r.

F abryka cukrów , karm el­
k ów  i czokolacly

Józefa Cywińskiego
przy ulicy S. Jana Nr. 313,

Joleca swój znaczny wybór w towarze i po 
cenach najprzystępniejszych. Zamówienia 
na prowincyę wysyła za zaliczką pocztową, 
ręcząc za dobry towar i staranne opako­
wanie. Biorącym naraz dziesięć funtów, 
odstępuje się jeden funt rabatu. (2120-3-4)

M. P eterse lm
fa b ry k a n t m&ohin w K rakow ie

poleca swój skład nowo poprawnych loko- 
mobil i młocaró ze słynnie znanśj fabryki

Boston M o r  £  Goip. w Lincoln.

Znów uznane zostały takowe za najlep­
sze i otrzymały pierwsze nagrody na osta­
tnich wystawach gospodarczo - rolniczych, 
a mianowicie:

1. W Getyndze (w Hannowerskiem) Igo 
i 2go Czerwca 1875 r. pierwszą na­
grodę, srebrny medal.

2. W Preston (w Anglii) 26go Czerwca 
1875 pierwszą nagrodę, złoty medal.

3. W Braine-le-Comte (w Belgii) 28go 
Czerwca 1875 r. pierwszą nagrodę, 
złoty medal i 200 franków.

Młocarnle kieratowe najno­
wszej 1 najlepszej kon­
strukcji t 

młocarnle r ę c z n e  systemu 
sztyftowego s 

nowo poprawne młynki do 
czyszczenia zboża, które pod 
względem działalności znacznie kosz­
towne trieury zastępują; 

nąjnowsze, n a jlep sze  gno­
jów ki 1 sikawki ogniowe 
systemu NTo&la; 

poprawne uniwersalne sło­
wniki szerokorzutne; 

poprawne machiny drylowe 
systemu Saxa; 

sieczkarnie;
amerykan, grabie do siana; 
urządzenia g o r a e l a n e  do 

ruchu zapomocą kieratu 
I machiną parową, ta osta­
tnia bardzo korzystna w połączeniu 
z młocarnią z powodu szybkiego wy- 
młócenia i sprzedaży zboża, dopóki 
takowe po wysokich cenach się sprze 
daje. (1740-25-30)

Cenniki rozsyła na żądanie darmo.

W inogrona
węgierskie i Voslauskie kuracyjne jak 
również różne O w o c e  M łO S k ie
otrzymuje codziennie świeże transports
H an d el E d w ard a  F uchsa  

w  K rak ow ie.
Zamówienia zamiejscowe natychmiast 

uskutecznione będą. (2246-3-6)

KAROL SCHMIDT w  BIAŁEJ.
poleca swój skład dokładnie wyrabianej, 
pewnej broni myśliwsklój i re­
wolwerów, ładunków, torb, 
jakoteż wszystkich rekwizytów  
myśliwskich i przyrządów do 
nabijania; rozsyła z poręczeniem za 
zaliczką pocztową albo za poprzedniem na­

desłaniem należytości. 
IiCfaucheuw dubeltówki po 25, 27'A, 

30, 32'/a, 35, 37'/a, 40, 42, 45 do 80 złr. 
za sztukę.

Lancaster (central) dubeltówki po 42, 
45, 48, 50, 55 a* do 80 złr. za sztukę- 

Rewolwery 6-strzałowe 7, 9, 12 m/m 
po 8, 10, 12, 15, 18, 20 złr.

Są także zawsze na składzi j zwierzęce 
głowy, wykonane według natury, z 
masy kamiennej. (2116-2-3)

am zaszczyt zawiadomić 
niniejszem Szan. Rodzi­
ców i Opiekunów, że tak 

jak lat poprzednich —  p r z y j ­
m u ję  u c z n ió w  uczęszcza­
jących do Szkół publicznych i 
Uniwersytetu — na mieszkanie, 
stół i korepetycyą — zapewnia­
jąc staranną rodzicielską opiekę 
i jak najściślejszy dozór domowy.

Zgłoszenia ustne lub pisemne 
przyjmuje podpisany, ulica F lo­
ry ańska Nr. 329, I. piątro, 
dom  W e j  W o d a k o w e j .  (1752-17-)

A. Fnrmanklewloz.

Kilka Panien
zdolnych w krawiecczyźnie 

znajdą zatrudnienie.
Wiadomość przy ulicy G r  o d z k i ć j 
pod L. 88 H. piętro. (2251-2-)

Mąkę kościaną
parowaną i nieparowaną

w najlepszym gatunku odznaczoną na 
wystawie Warszawskiej 1874 r. dy­
plom em  uznania, nabyć można 
albo u podpisanych lub w Agencyi dla 
Rolników S. Milcuckiego w Krakowie. 

Fabryka parowa mąki kościanej i spodinri)

B.
przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4.

(2020-9-10)

HĆMAT0SINE
PP. TABOURIN, Kawalera Legii honorowćj i LEMAIRE, chemików.

Środek ielazisty, fzyologiczny przyswajalny dla organizmu.
Środek ten niezawodny leczy szybko i radykalnie wszelkie choroby z niedokrwistości po­

chodzące B l a d a e z U ę ,  w y c i e ń c z e n i e  I  u t r a t ę  a l t ,  a h r o f k i ł y ,  l l m f a t y z m
- - - - - -  - • — ■----------- *- o d p ł y w ó w ,  w y e h u d n l e -

o w r o t  d o  z d r o w i a  i t. d.
 , ____________  ,_____________  _ nigdy zatwardze­

nia, nie utrudza organizmu, nie sprawia obrzydzenia, ani żadnych przypadłości.
Hurtowna sprzedaż n Pa. B E S H fO IX . e t  C e .  w Paryżu, 22, rue dn Tempie.
W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka. (1657-23-)

MORITZ WF.IL JUN. <* FRANKFURT « a.M.

Maurycy Weil jim.

młockarnie
o sile j e dnego ,  dwóch,  t r z e c h  i czte­
r e c h  koni po cenie od złr. 250 do złr. 3500 
zn p o r ę c z e n i e m  i na czas  próby.  
Obszerne prospekta na żądanie da rmo 
Aj enc i  są pożądani, tam, gdzie ich je­
szcze nie mam. (926-4-9)
w F rankfuro ie  n. M., landw. Halle, 
w W iednia, Franzensbriickenstrasse 13.

Ważne dla gospodyń!
Maszyny do robienia la s ła

L avo lsy ’ego
różnej wielkości,

obejmujące od 1 '/2 do 30 kwart, zalecają 
się szczególnie trwałością, ogromną szyb 
kością w wyrabianiu masła i łatwością 
czyszczenia takowych. (2128-2-10)

Utrzymuje na składzie:
DL DWORSKI w  KRAKOWIE.

P arce la
przy ulicy Wi e l opo l e  (naLibrowskiem), 
obejmująca 265 sążni □ , posiadająca oso­
bny korpus tabularny, wraz z urządzeniem 
pod budowę gotowa, jest Ido sprze­
dania. Wiadomość w przeczący ulicy 
Róż a nne j  Nr. 420 na dole. (2203-4-6)

Uzdolniony i posiadający obce języki

B uchalter
znajdzie natychmiast korzystne miejsco w 
Domu handlowym A. F. Kruszyńskiego 
W Warszawie. Kopije świadectw i wa­
runki prosi się nadsyłać do Warszawy, ul. 
Śto J a ń s k a  Nr. 17. (2210-3-3)

Dr. Stanisław S to k i
sekundaryusz w oddziale chorób wene­
rycznych i skórnych szpitala Ś. Ducha, 
mieszka przy ulicy S. J ó z e f a  pod L. 
493 na pierwszem piętrze. Ordynuje 
od godziny 2śj do 4ćj. (2022-5-6)

W willi
w Czatkowicach,

poczta Krzeszowice, Jest d o  sprze­
dania klacz czysto angielskiej rasy, 
7 lat, 18 miary — i o g i e r  arab czystej 
krwi, 8 lat, 15 miary, zdatny do chowu. 

Wiadomość na miejscu u właściiela.
(2215-2-3)

Magister farmacji
dziernika pod adresem L. S. poste re­
stante Kraków. (2207-3- 5)

Itąflepszy zawsze świeży
Portland Cement
po cenach fabrycznych powtór­

n ie  z n a c z n ie  z n iż o n y c h  
nabyć można w handlu

J. Schaitter 1 Spółka
w Rzeszowie.

(1599-6-6)

Ostrzeżenie.
Ostrzegam niniejszem, że za D la tE *  

Wożniaka, mego zięcia, rodem z Kar- 
niowic, a zamieszkałego w Młoszowj i  
żadnych długów płacić nie będę. 

Młoszowa dnia 31 Sierpnia 1875 r.
F r a n c i s z e k  d ę d o i .

(2117-3-3) Gospodarz z Młoszowy.

Ostrzeżenie.
Skoro my podpisani żadnych weksli 

nie akceptowali, i takowych i nadal 
akceptować nie będziemy, przeto ostrze­
gamy niniejszem przed nabyciem pod­
pisami naszymi zaopatrzonych weksli, 
gdyż takowych płacić nie będziemy. 

Rzeszów dnia 1 Września 1875 r.
,011. Q n, Józef Goldstein.(2114-3-3) RebJeka Qoldgiein.

Lekcje fortepianu
udziela i w tym roku uczennica Germasza 
i Blaszkiego, w domu lub za domem. —• 
Wiadomość bliższa przy ulicy S ł a w k o w­
skie j  pod Nrem 280 na drugiem piętrze 
od frontu. (2015-6-6)

H l « | | | » |  uzdolniona w szyciu
■  ■ 1 1 1  mm i krawiecczyźnie —
poszukuje umieszczenia w domu prywatnym 
w kraju lub zagranicą. — Adres: J. Ha- 
bow8ka. przy ulicy Ś. J a n a  pod Nr. 313 
w Krakowie. (2109-4-4)

Nauczycielka
posiadająca język angielski, rozpo­
czyna l e k c y e  przy uUcy 
G arbarsk iej pod L. 77 od  
15 W rześnia. (2202-3-3)

DOM
wraz z ogrodem do sprzedan ia  
pod Nr. 35o w R zeszow ie. —•
Bliższśj wiadomości udziela właściciel 
J a k ó b  Ho l c e r .  (2204-3-3)

Rzetelne i pilne osoby
które mają wiele znajomości, i najdą popła­
tne zatrudnienie artykułem wszędzie uży­
wanym.— Zgłoszenia pod lit. W. K. 1827 
w Ekspedycyi anonsów Rudolfa HossegO, 
Praga, Graben, 14. (1839-3-3)

Dentysta z Wiednia
Magister Adolf Letirer

■nieuka prsy ni. Grodzkiej pod Nr. 58 
w Krakowie.

W zakładzie swoim wyrabia -najlepsze 
sztnozne zęby, oałe szozękl i takowe 
bez bola osadza.

Każdy BÓL ZĘBÓW zostaje uśmierzonym. 
Ordynuje wyłącznie w chorobach ust od 

godz. 9 zranado 5 po południu. (2115-4-)

Fabryka powozów
R U D O L F A  K I  C H N Ą

w Białej pod Bielskiem
ma na składzie pojazdy różnego rodzaju 
i poleca takowe Szan. Publiczności po 
bardzo przystępnych cenach. (2218-2-19)

Dla masarzy i traktjeiiitów
tegoroczne Jelito (baranie) w najlepszym 
gatunku, różnej szerokości, po cenach bardzo niskich 
ma na s k ł a d z i e  g ł ó w n y m  F e r d y u u n d  
Schmidt w Bernie ( B r ż k n n )  Bftehcr- 
gawe, 8S. (2226-2-4)

Dra CHAMjK), ałica Vivienne, 36, w Paryżu.
Syrop ten leczy U r o s ł y ,  
• y - l l o z n l e ,  w y r z u t y  
m i t y c z n e ,  e a y * e |  
k r e w .  (1664-31-48)

DEPURATI F 
.'iń S A N G

POMADA przeciw l l i i a | o m  i w y r z u to m .  
KĄPIELE MINERALNE prz ‘ “ ’ *

u a s U ó r n y m .

P L U S  DE

C O P A H U

! przeciw e l o h o ó e l o m

§YROP z CYTRYNIANU 
ZELAZA leczy gonore- 
Je, utraty nasienia 
i uplany blate.

Dołączony jest prospekt w polskim jszyku.
W Krakowie w aptece p. J. Tranczyńskiego i w 

aptece p. W. Redyka.

     ------
H O G G ,  A p t e k a r z , 2 ,  R u e  d e  C a s t i s l i o n e ,  P a r y ż . J e d y n y  p r e p a r a t o r .

Idc pepsineS HOGG
PIGUŁKI Z PEPSI NY HOGG A.

Preparatowi tenn. nadano specyalnir. kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu powietrza ; zacho­
wano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu i uczyniono skuteczność jego n i • 

zaw odną. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób :
1° PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu traw ieniu, goryezy, wymiotom 

inaym przypadłościom, specyalnyin Żołądka.
_ 2* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z że la zem  odkw asxonem  p r t e z  w odoród  praeciw sia- 
■bościom Żołądka poHiklanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo są wzmacniające.
■ 3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z lodanem  że la z a  niepodlegającym rozkładowi, priecłw 
■słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycznym i piersiowym.

PEPSINA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie iodan I żelazo wy­
wierają na żołądek osób nerwowych i drażliwych.

Pigułki Hogga sprzedają się jedynie we flakonach trójgraniastych i znajdują się w głównych aptekach. 
Dostać można w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka. (1667-15-)

Świeżość, piękność 1 młodość
nadaje twarzy i powłoce ciała

CREME-0RIZA
d c  A l \ 0 \  d e  ŁBN CJLO N

L. LEGRANE, dostawcy perfum wielu 
Panujących Dworów,

207, ulica St. Honor i  w P a r y ż u ,  
i w głównych magazynach Perfum we Fran­
cji i zagranicą. W  Krakowie « p. Jó­
zefa Trauczyńskiego i  w  aptece W. R e d y k a ;  
we Lwowie «  pp. Mikolatcha i Strzy- 
iowskżego. __ ____________ (1646-5-)

Grotnochrony.
Częste zapalenia od ploranu w osta­

tnich czasach w budynkach, które nie posiadają 
gromoehronu, powodują podpisanego do 
zwrócenia szczególnćj uwagi na swe wypróbowane

Iguaoy Taglelcbt,
wkład gremoehronńw hurtowny 
I częściowy w Wiedniu, od 12 Sierpnia 

Heiligenkreuzerhóf, Grasshofgasse 3. 
Zamówienia z prowincyi wykonywam natychmiast 

rzetelnie. (1835-4-6)

Jeszcze tylko krótki czas
trwać będzie sprzedał 

bielizny
Ludwika Moderna

z W i e d n i a
w Krakowie, Hotel Drezdeński 

Isze piętro,
a nie rychło nadarzy się równie dobra spo­
sobność nabycia tak pięknej i taniej bielizny.

Uznanie okazywane mi od lat piętnastu 
przez licznych znawców jest najlepszą rę­
kojmią dobrych gatunków tej bielizny, a 
szczególniej poważam się zwrócić uwagę na 
uJnskle nadzwyczaj ccnyi 
Koszule męskie w najlepszym gatunku po 

2, 2-50, 3’50 do 4 50 złr.
Kalesony męskie po 1 50,2,2-25 do 2 50 złr. 
Koszule damskie płócienne po 2‘50, 3, 3 50 

do 4’50 złr.
Majtki damskie także garnirowane po 1‘50, 

2, 2‘50 do 3‘50 złr.
Spódnice pięknie ubierane po 3‘50, 4‘50, 

5 50 do 7 złr.
Kaftaniki nocne damskie po 1‘50, 1-80, 

2 50 do 4‘50 złr.
Szlafroki eleganckie krotonowe po 4‘80, 

5-50, 6-50 do 8-50 złr.
Chustki do nosa płóci?nne białe */a tuzina 

po 1‘80, 2‘50 do 5 złr.
Chustki do nosa batystowe kolorowe '/a tu­

zina po 3-50, 4‘50 do 5-50 złr.
Oprócz tego w zapasie są: pończochy 

damskie, szkarpetki, ręczniki angielskie do 
nacierania, bielizna stołowa i na pościel.

Zamówienia z a  z a l i c z k ą  wykonane 
będą rzetelnie i punktualnie, a proszę je 
adreBO wać: (2154-3-)
Do składo sprzedaży bielizny p. Ł. 
modern z Wiednia w Krakowie w ho- 

tein Drezdeńskiem.

Młody wykształco­
ny gospodarz wiejski (Pru­
sak), bardzo dobrze polecony przez 
swego pryncypała, poazuktąje 
na 1 P a ź d z i e r n i k a  b. r. w Au- 
s t r y i ,  w S z l ą z k u  lub G a l i cy i  
posady p o d p r z e w o d n i c t w e m  
lub  s amodz i e l n i e .

Łaskawe oferty przyjmuje adreso­
wane : Wirthschaftsbeamter Schindler 
in Schiroslawitz bei Pitschen, Pr. Ob. 
Schl. (2173-2-2)

Czcionkami Drakami Leona  Paszkowski ego . Odpowiedzialny Rzędca Drakami Jó z e f  Łakoc ióski .


